
okres gwarancji
spędzą w magazynach?

478 osobom wymierzono podatek

Prywatne wille i domki

pod ścisłą kontrolą
Po zimowej przerwie ruszyła pra

ca przy budowie zapory wodnej na

Dunajcu w Niedzicy koło Czorszty
na. Kontynuowane jest betonowa
nie wlotów do sztolni, samej sztol
ni oraz elektrowni i jazu w Sro
mowcach.

Jak informuje dyrektor „Energo-
polu”, głównego wykonawcy inwe
stycji, Bolesław Kiper, przedsię
biorstwo otrzymało do przerobu na

rok 1982 — 217 min zł. Niestety z

braku cementu powstały zaległości
z lat ubiegłych, wynoszące około 40
tys. m sześć, betonu. Zapora mimo
że będzie usypana z ziemi, pochło
nie 200 tys. m sześć, betonu. W tym

'

Diiś start
„Columbii"

WASZYNGTON (PAP)
Dziś z Przylądka Canaveral, na

stąpi start amerykańskiego waha
dłowca „Columbia”. Będzie to już
trzeci i zarazem najdłuższy lot wa
hadłowca w przestrzeń kosmiczną.

fil

Od 28 marca
Kraków znowu dekoracją do filmu

czas Setni
Wnocyz27na28marca

wprowadzony zostanie w ca
łym kraju czas letni Podob
nie jak i w latach poprzed
nich tej nocy o godz. 1.00 prze
suniemy wskazówki zegarów
na godzinę 2.00. Dzięki takiej
prostej operacji, nastąpi zmia-

!na czasu środkowoeuropej
skiego — na wschodnioeuro
pejski.

J
UTRO pogoda w rejonie Kra
kowa kształtować się będzie
w obszarze podwyższonego
ciśnienia. Zachmurzenie ma

łe i umiarkowane. Rano zam
glenia. Wiatr wsch.. i płd. -

wsch. 3—6 m/sek. Temp. maks,
dniem 3—6, min. nocą od plus

2dominus2st.C. (w)

Co, jak co, ale tradycje to my
kochamy. Toteż aby tradycji stało
się zadość — dzisiejszy poniedzia
łek śmiało możemy nazwać „szew
skim”. Miniony tydzień upłynął
pod znakiem popularnych imienin
Zbigniewa, Edwarda i Józefa. Czym
świętowaliśmy solenizantów? Ano,
czym się. da. Ostatnio z braku moż
liwości zakupienia dowolnej ilości
alkoholu coraz popularniejsze sta
ją się wszelkie płyny samochodo
we oraz płyn do mycia szyb pod
wdzięczną nazwą „Kryształ”.

Te smutne obserwacje potwier
dził dziś rano opiekun zmiany w

izbie wytrzeźwień Ryszard Opry
cha!. Zapotrzebowanie na usługi te
go zakładu jest ostatnio duże. W
piątek koło dziesiątej wieczór trze
ba było nawet zamknąć na kilka
godzin izbę, bo zabrakło już miejsc.
Czy to znaczy, że pijemy więcej
niż przeciętnie np rok temu? Chy
ba snie. Natomiast zdecydowanie
częściej ledwo trzymających się na

nogach amatorów mocnych trun
ków zabierają z ulicy patrole MO
I to właściwie jedyna pocieszająca
informacja w tej materii.

W piątek, sobotę i niedzielę przy
wieziono do izby wytrzeźwień w

sumie 103 pijanych, niektórych aż
do utraty przytomności. Najmłodszy
miał zaledwie 17 lat, najstarszy 58.
„Stałych pensjonariuszy, których
znamy od lat — mówi Ryszard O-
prychał — jest coraz mniej. Za to
wśród tych, którzy do nas trafiają
mamy cały przekrój społeczeństwa”.

Opieka w izbie wytrzeźwień
(trwająca od 8 do 12 godzin —— w

roku 300-osobowa załoga położy go
około 36 tys. m sześć. Od początku
budowy, tj. od 1975 roku, wykona
no połowę zadań budowlano-mon
tażowych.

W 1985 r. planowano zmienić ko
ryto Dunajca, puścić jego wody
przez sztolnie i rozpocząć sypanie
zapory w starym korycie, po lewej
stronie biegu rzeki. Niestety opóź
nienia sprawiły, że powyższe pla
ny stały się nierealne. Tymczasem
na plac budowy zaczęły nadcho
dzić już pierwsze elementy 93-me-
gawatowej elektrowni produkcji
CSRS. Do 1984 r. — zgodnie z umo
wą — wszystkie elementy dla e-

lektrowni będą już na placu budo
wy. W momencie jednak, gdy o-

statnie jej części składowe znajdą
się w Niedzicy, zacznie biec dwu
letni okres gwarancyjny. Uwzględ
niając obecny stan rzeczy jest pra
wie pewne, że cały okres gwaran
cji elementy elektrowni znajdować
się będą w magazynach i na pla
cu budowy. Czy nie można temu
zaradzić? (PAP)

Pani Latter (Barba
ra Horawianka) z

Madzią (Hanna Mi-
kuć) w scenie wy
jazdu pani Latter,
po opuszczeniu pen-

Krakowskie ulice to właściwie
gratisowa dekoracja dla filmow
ców, wystarczy zamalować tabli
ce z numeracją i nazwami na do
mach, przysłonić współczesne
szyldy zastępując je rekwizytami
z epoki, ustawić . słupy ogłosze
niowe i latarnie, a potem zalud
nić gromadą statystów w kostiu
mach z epoki. W taki oto sposób
w sobotę na ul. Marii Curie
Skłodowskiej mamy wiek XIX.

zależności od stopnia upicia) ko
sztuje obecnie 500 złotych: 400 zł
za pobyt i 100 — za dowiezienie.
Jeśli delikwenta przywozi pogoto
wie, transport jest gratisowy. Nie
o każdym przypadku zatrzymania
w izbie wytrzeźwień powiadamia
ny jest zakład pracy pijanego. Izba
ma obowiązek informowania praco
dawcy tylko o tych, którzy wykonu
ją wytypowane zawody. Są to m.

in. kierowcy, elektrycy sieci wyso
kiego napięcia, osoby zaliczane do
tzw. kadry kierowniczej w zakła
dach pracy. (es)
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PONAD tysiąc ekstremistów
protestanckich, z tomami Biblii
w rękach przemaszerowało uli
cami Oxfordu w pierwszej z se
rii zapowiedzianych demonstra
cji przeciwko przyjazdowi Pa
pieża do W. Brytanii.

RZĄD USA ogłosił niedzielę
21 bm. „Dniem Afganistanu” i
zorganizował z tej okazji w róż
nych miastach USA imprezy so
lidarności z rebeliantami afgań-
skimi, zaś prezydent Ronald
Reagan wydał oświadczenie ata
kujące władze afgańskie i Zwią
zek Radziecki. 21 marca jest w

Afganistanie pierwszym dniem
nowego roku.

W NIEDZIELĘ odbyła się we

Francji druga tura wyborów
kanlonalnych. Według pierw
szych obliczeń, opozycja prawi
cowa, na którą już w pierwszej
turze głosowało 49.92 proc, wy
borców, potwierdziła swe zdo
bycze z 14 marca.

W PIĄTEK w Moskwie w

wieku 82 lat po długiej chorobie
zmarł marszałek Wasilij Czuj-
kow, zasłużonv dowódca z bit
wy stałingradzkiej.

PAPIEŻ Jan Paweł U prze
kazał błogosławieństwo i wyra
zy poparcia dla działalności ja
pońskiej organizacji „Hidankyo”.
skupiającej ludzi, którzy prze
żyli atomowe bombardowania w

Hiroszimie i Nagasaki.

Kręcono tu sceny plenerowe do
powstającego w Zespole Filmo
wym „Tor” filmu pt. „Emancy
pantki” będącego ekranizacją
powieści Bolesława Prusa.

Pod czujnym okiem reżysera
Stanisława Różewicza filmowano
moment wyjazdu pani Latter,
którą kreuje Barbara Horawian
ka, a w drodze z pensji na dwo
rzec towarzyszy jej Madzia gra
na przez Hannę Mikuć. Operato
rem filmu jest Jerzy Wójcik.
Klimat XIX wieku i dbałość o

realia to zasługa scenografa Ta
deusza Wybulta. Autorem scena
riusza służącego realizatorom jest
Pavel Hajny.

Dzisiaj ekipa filmowa pracuje
na ul. Loretańskiej i św. Józefa,
po' czym opuszcza Kraków, by
przenieść się . do Modlina, gdzie
filmowana będzie scena utonięcia
pani Latter.

Jak nam powiedziano, film
„Emancypantki” jest już na u-

kończeriiu, gotowe są wszystkie
sceny we wnętrzach, po ukoń
czeniu plenerów pozostanie mon
taż, a widzom oczekiwanie na

ukazanie się filmu na ekranach
kinowych. (i-rJ

•

Na ulicy Marii Skłodowsklej-Curie
ruch jak w XIX-wiecznym Krako
wie, kareta pocztowa, dorożki, prze
chodnie w melonikach i cykliści,
ożywający pod dyktando reżysera

Stanisława Różewicza.
Fot. JADWIGA RUBlS

SOF rozwiązano

Powstała nowa

rzy
Na podstawie art. 16 w związku

z art. 24 rozporządzenia prezydenta
RP z dnia 27 października 1932 r.

— prawo o stowarzyszeniach (Dz. U.
nr 94, poz. 808 z późniejszymi zmia
nami) prezydent miasta stołecznego
Warszawy gen. dyw. Mieczysław
Dębicki rozwiązał Stowarzyszenie
Dziennikarzy Polskich zarejestro
wane w Urzędzie Miasta Stołecz
nego Warszawy pod numerem 318.
W uzasadnieniu czytamy: „Stowa
rzyszenie Dziennikarzy Polskich po
Nadzwyczajnym Zjeździe w 1980 ro
ku nie realizowało swoich podsta
wowych celów statutowych i usta
lonego dla Stowarzyszenia zakresu
i sposobu działania, podejmowało
przedsięwzięcia sprzyjające demon
tażowi państwowych i społecznych
instytucji informacji publicznej, dez
integrujące środowisko dziennikar
skie i utrudniające wypełnianie za
dań dziennikarzy w socjalistycznym
państwie".

20 bm. odbyło się w Warszawie
spotkanie dziennikarzy prasy, radia
i telewizji z całego kraju. Uczestni
cy zebrania postanowili utworzyć
nową organizację twórczo-zawodo-
wą — Stowarzyszenie Dziennikarzy
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

Przyjęto tymczasowy statut no
wego Stowarzyszenia oraz dokona-

Książka z mefaia

SOFIA (PAP).
Kolekcja Domu

ry w Gabrowie.
ostatnio o oryginalny eksponat. Ko
wal z miasta Wraca, A. Kostow
podarował książkę z... metalu, któ
rą sam wykonał. Książka posiada
22 metalowe stronice o formacie
18 na 20 centymetrów i waży około
4 kg. Na metalowych stronicach
wygrawerowane są liczne aforyz
my.

Humoru i Saty-
wzbogaciła się

JaM iesO iwól feralnu

Planuj działania
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zgodnie ze swoim

szczytem" i „minimum"
Bez wielkiego rozgłosu 19 lutego br. Wydział Handlu Urzędu Dziel

nicowego Wrocław-Fabryczna wydał zezwolenie na działalność nie
zwykłej placówki usługowej, pierwszej tego rodzaju w Polsce. Firma
„Bio-rytm”, kierowana przez inżyniera informatyka Władysława Czap
skiego rozpoczęła usługi obliczeniowe wykonywane na koresponden
cyjne zlecenia.

Rozpoczęta po Sierpniu 1980
r. kontrola prywatnych inwe
stycji, domków jednorodzin
nych i letniskowych, jest na
dal prowadzona przez wydzia
ły finansowe. NIK i inne in
stytucie kontrolne.

Jakie sa iei rezultaty w na
szym województwie? Według
informacji uzyskanych w Wy
dziale Finansowym Urzędu
Miasta Krakowa, do 31 grud
nia ub. roku zakończono po
stępowania w stosunku do
właścicieli 2010 domów. Wcże-

no wyboru nowych władz. Powoła
no tymczasowy Zarząd Główny.
Przewodniczącym wybrano Kle
mensa Krzyżagórskiego (Warsza
wa), wiceprzewodniczącymi: Flo
riana Dłużaka (Warszawa), Zbig
niewa Łakomskiego (Warszawa) i

Henryka Maziejuka (Warszawa).

Wybrano tymczasowy Sąd Dzien
nikarski na czele z prezesem Ol
gierdem Jędrzejczykiem (Kraków).

Dokonano wyboru Tymczasowej
Komisji Interwencyjnej pod prze
wodnictwem Jerzego Bieleckiego
(Warszawa).

(Dokończenie -na str. 2)

Władysław Szyszko, malarz uprawiający nieczęsto spotykany dziś
w sztuce tzw. realizm fantastyczny, ukończył krakowską Akademie
Sztuk Pięknych w 1971 roku. Odbył także studia archeologiczne w Uni
wersytecie Jagiellońskim. Jego obrazy mające charakter portretów i scen

figuralnych wywodzą się z tradycji sztuki renesansowej XVII-wiecznych
mistrzów holenderskich i sztuki orientalnej. Na zdjęciu: jedna z prac W.
Szyszki. CAF — Sochor

Już w pierwszych dniach działal
ności firma „Bio-rytm” zrealizowa
ła zlecenia od kilkuset osób, które
zapragnęły otrzymać komputerową
analizę biorytmu swojego życia, a

także prognozę jego długości...
Po przeczytaniu tej informacji

mogą pojawić się wątpliwości

czy nie jest to

jakaś zabawa,

naukowe manipulowanie, czy
prostu dziennikarska „kaczka”? Nic
z tych rzeczy. Firma „Bio-rytm” we

Wrocławiu jest oficjalnie zarejestro
wana, posiada konto w banku,
współpracuje z zagranicznymi pla
cówkami naukowymi itd.

W rozmowie z dziennikarzem, kie
rownik niezwykłej placówki usługo
wej we Wrocławiu, Władysław Czap
ski, tak wyjaśnił podstawowe cele
jej działalności:

po

śniej sporządzono listy wszy
stkich budynków — w tym
nie dokończonych — które mo
głyby interesować organa kon
trolne. Jest ich w wojewódz
twie 7081, ale kilkaset należy
do osób zamieszkałych w są
siednich województwach.
Wspomniane 2 tys. spraw to te

..najpoważniejsze” — zachodzi
ło tam przypuszczenie, że nie
prawidłowości przy budowie
mogą bvć duże np. ze względu
na stanowiska, jakie piastowali
właściciele. Ponad 3 tys. spraw
przekazano do urzędów dziel
nicowych i gminnych, które
nadal prowadza postępowania.

Dotychczasowe rezultaty
kontroli to 478 orzeczeń po
datkowych na sumę ok. 3 300
tvs. zł. Jak widać, kwoty któ
re płacą nie stosujący sie do
zarządzeń o podatku dochodo
wym. podatku od wynagro
dzeń i od spadków czy daro
wizn. nie sa wygórowane: naj
częściej wynoszą od 5 do 20
tys. zł. Zresztą większość wła
ścicieli domków płaci te sumy

(Dokończenie na str. 2).

Matka-morderczyni
PARYŻ (PAP).
Dwuletni Jean-Benoit Boutin

zmarł z głodu i pragnienia we

własnym mieszkanu w Boulogne-
Billancourt (pod Paryżem) porzu
cony przez matkę 30-letnią Eveli-
ne Boutin. Opuściła ona dziecko w

grudniu ub.r.
Zatrzymano ją w ubiegły piątek

i wyjawiła policjantom, że pewne
go grudniowego poranka, wycho
dząc do pracy zamknęła dziecko, a

potem podjęła decyzję, że nigdy
nie wróci do domu.

Komisarz policji po przybyciu
do mieszkania znalazł tam ciało
chłopczyka.

— Analizy komputerowe biorytmu
życia ludzkiego wykonujemy w o-

parciu o wyniki badań statystycz
nych, korzystamy z zestawu elektro
nicznych maszyn do przetwarzania
danych oraz komputera z rodziny
„Odra". Wykonujemy także staty
styczne prognozy długości życia o-

(Dokończenie na str. 3)

Było to 22 marca

W 1599 roku urodził się An-

thony van Dyck — malarz ho
lenderski (zmarł w 1641 r.),

W 1895 r. w Paryżu zorganizo
wano pierwszy pokaz filmowy
braci Lumiere, pionierów świa
towej kinematografii,

W 1945 r. w Kairze powstała
Liga Arabska, organizacja gru
pująca wszystkie państwa arab
skie,

W 1974 r. podpisano konwen
cję o ochronie środowiska mor
skiego Bałtyku; sygnatariuszami
tej konwencji było 7 państw:
Polska, Dania, Finlandia, NRD,
RFN, Szwecja i ZSRR.
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PREZYDIUM rządu na posie
dzeniu 19 bm. rozpatrzyło infor
mację ministra pracy, płac i

spraw socjalnych o sytuacji w

zatrudnieniu; zaaprobowało pro
jekt rozszerzenia dotychczaso
wych ulg, z tytułu inwestycji
dla. osób rozwijających działal
ność w dziedzinie rzemiosła,
przemysłu gastronomicznego lub
prowadzących pensjonaty, a tak
że zaakceptowało program sta
bilizacji społecznej oraz porząd
ku i bezpieczeństwa publiczne
go w 1982 roku.

19 BM. pod przewodnictwem
członka Biura Politycznego, se
kretarza KC Hieronima Kubia
ka odbyło się kolejne posiedze
nie Komisji KC PZPR dla wy
jaśnienia przyczyn konfliktów
społecznych w dziejach PRL.
Tematem posiedzenia były przy-
czyny, przebieg i skutki zwrotu
w polityce partii w 1948 r. Pod
stawą do dyskusji były przygo
towane przez doc. Cz. Kozłow
skiego i prof. J. Wiatra opraco
wania historyczne.

W CELU szerszego zapewnie
nia możliwości uprawiania tu
rystyki i korzystania z wypo
czynku — minister spraw we
wnętrznych z dniem 19 marca
br. zwolnił od obowiązku uzy
skiwania zezwoleń na pobyt cza
sowy w strefie nadgranicznej

stałych mieszkańców woje
wództw przygranicznych, którzy
wyjeżdżają do miejscowości po
łożonych w tej strefie na pobyt
krótkotrwały — w wolne sobo
ty, niedziele i święta.

Z PORÓWNANIA danych, o-

pracowanych przez GUS wyni
ka,. że — jak na razie — pod
wyżki cen nie wpłynęły na

zmniejszenie zasobów pienięż
nych ludności. Co więcej stan
kasy powiększył się. W końcu
lutego br. zasoby pieniężne mie
szkańców kraju wyniosły 1172
mld zł, w tym wkłady — prze
de wszystkim oszczędnościowe —

stanowiły 733 mld zł, a w go
towce przechowywano 439 mld
zł. Analogiczne kwoty na koniec
grudnia przedstawiały się na
stępująco: zasoby ogółem — 1650
mld zł, wkłady — 679 mld zł,
gotówka — 371 mld zł.

DECYZJĄ ministra kultury i
sztuki na stanowisko rektora
Akademii Sztuk Pięknych w

Warszawie powołany został prof.
Juliusz Bursze, wykładowca tej
uczelni, . wybitny specjalista w
dziedzinie konserwacji malar
stwa.

NA ZAPROSZENIE Komisji
Charytatywnej Episkopatu i Pol
skiej Rady Ekumenicznej prze
bywa w naszym kraju delegacja
kościelna Eniskonatu 1 organiza
cji ohayyfatywnrch z Holandii.

Przeczytajcie
w tygodnikach

najbliższej
pożyczenia
znajomych.

Zdając sobie sprawę, iż nowe

ceny gazet i tygodników po
wstrzymują często Czytelników
od zakupu wszystkich tytułów,
do których są przywiązani po
stanowiliśmy wprowadzić tę ru
brykę, której autor będzie się
starał zwrócić uwagę na najcie
kawsze jego zdaniem artykuły z

ogólnopolskich tygodników. Wy
bór, choć siłą rzeczy subiektyw
ny, zachęci być może Czytelni
ków do odwiedzenia
czytelni prasy lub
danego tygodnika od

„Co można zrobić na inwesty
cyjnej mapie Polski?” Odpowie
dzi na to pytanie szuka w ostat
nim numerze PRZEKROJU Ma
ciej Kledzik w rozmowie z Je
rzym Malcem i Stefanem Jerza-
kiem — dyrektorami Departa
mentu Zagranicznego NBP.
Rzecz dotyczy głównie nowego
prawa bankowego oraz innych
przepisów umożliwiających wej
ście na nasz rynek obcego kapi
tału. Podstawy prawne już są,
na razie jednak: „Firmy zachod
nie czekają i obserwują czy pol
ska gospodarka jako taka wej
dzie na drogę reformy, bo w ra
mach tej reformy jest miejsce
dla działalności różnego rodzaju
nowych tworów ekonomicznych
nie tylko państwowych i ąuasi-
spółdzielczych”.

*

W dodatku do POLITYKI:

cosłVchac
Policja rzymska zlikwidowała

bandę, która robiła znakomite
interesy na naiwności turystów.
W nocy banda ta wyławiała ze

słynnej fontanny „Treui” mone
ty, które wrzucają tam turyści
pragnąc, w myśl zwyczaju, po
wrócić jeszcze raz do wiecznego
miasta. Członkowie gangu wyła
wiali rocznie pieniądze równo
wartości ok. 250 tys. dolarów.

DUŻY LOTEK — I losowanie: 5,
18,19,23,26,39,dod.43•IIlo
sowanie: 24, 28, 31, 44, 46, 48; koń
cówka banderoli: 3837

Nie o pociągach lecz o kulturze

Kolejarski sejmik
obradował w Krakowie

Zasługą kolejarzy jest, że w

ciężkim czasie kryzysu i przecho
dzenia instytucji na własny roz
rachunek ani jedna środowisko
wa placówka kulturalna nie zo
stała zlikwidowana. Rośnie w

całym kraju ilość domów kultu
ry kolejarza z wykwalifikowaną
kadrą. Obok pracy świetlicowej
i zespołów folklorystycznych po
jawiają się małe formy teatral
ne, koła malarskie i rzeźbiarskie.

Ludzie, którzy zjechali do Kra
kowa prowadzą zespoły tanecz
ne, wokalne, instrumentalne,
chóry, ogniska muzyczne, estrady
operowe, kapele, zespoły mode
larzy, kluby kolekcjonerów, koła
plastyczne, biblioteki W klubach
i świetlicach rozwijają młodzież,
zajmują się seniorami.

Uposażenie pracowników kul
tury jest niewielkie. Zarabiają
przeciętnie 4 tys. zł, a pracy po
święcają cały tydzień wraz z

wolnymi dla innych sobotami i
niedzielami.

Ogromny niepokój w środowi
skach działaczy kultury wywoła
ła wprowadzana reforma gospo
darcza. Istnieje obawa, że przed
siębiorstwa i instytucje poszuki
wać będą oszczędności ogranicza
jąc fundusze na etaty instruktor
skie. Do tego jednak — jak mó
wiono — nie można dopuścić. O-
płacanie pracowników kultury to
niewielki wydatek, na który fun
dusze muszą się znaleźć, gdyż w

przeciwnym razie domy kultury
w trosce o swoje finanse propa
gować bęcą kulturę niewysokich
lotów, np. dyskoteki. Nie wyma-

Wykrztusił
z płuca odłamek

TOKIO (PAP).
63-letni japoński farmer, Tetsuro

Sasaki od 39 lat noszący w pra
wym płucu odłamek pocisku, w

tych dniach przypadkowo pozbył
się kłopotliwego i bolesnego nabyt
ku podczas gwałtownego ataku ka
szlu. Usunięcia 3-eentymetrowego
odłamka, nie chciał się podjąć ża
den z chirurgów, uważając opera
cję za zbyt niebezpieczną.

POLITYKA EKSPORT — IM
PORT proponuję zwtóoIć uwagę
na tekst Andrzeja Olechowskie
go „Katastrofa i ratunek”:
„Zycie dowiodło, że teza o nad
rzędności czynników krajowych
nad niedostatkiem importu, jako
przeszkód w naprawie sytuacji
gospodarczej, jest nieprawdziwa.
Zresztą, była ona w znacznej
mierze ukuta w celach politycz
nych. W styczniu i lutym mie
liśmy już węgiel i spokój, a spo
dziewane ożywienie nie nastąpi
ło. Wręcz przeciwnie — niemal
wszystkie wskaźniki gospodarcze
uległy drastycznemu pogorsze
niu". Jak temu przeciwdziałać.
A. Olechowski proponuje m. in.
dalszą dewaluację złotówki i
przetargową sprzedaż importu.
Tezy dyskusyjne — godne jed
nak analizy.

W samej natomiast POLITYCE
trwa nadal pojedynek na słowa
i poglądy Passenta z Urbanem.
Tym razem Passent: ,,Gdyby
Urban był lekarzem, to zapewne
byłby chirurgiem, gdyby był sto
matologiem, to na jego stoliku 2
narzędziami leżałyby wyłącznie
cążki. Dlatego sądy jego, pozor
nie chłodne i logiczne, potrafią
być przesadne i jednostronne.
Widać to wyraźnie w „Polemice
osobistej", w której autor po
pełnia dwa błędy: jednostronnie
ocenia bohaterów dramatu, a

więc „Solidarność” j władzę, a

poza tym nieco jednostronnie
ocenia skutki stanu wojennego.
Marsza wojskowego się nie tań
czy”.

Gorąco polecam także uwadze
Czytelników dalszy ciąg wspom
nień z „polskiego Października”
działacza i pisarza katolickiego
Jerzego Zawieyskiego. Zadumy
nad historią własnego kraju i jej
mechanizmami nigdy nie dość.
Choćby tylko po to, by lepiej
uporać się z rzeczywistością.

*

Zajrzyjmy jeszcze do PRAWA
I ŻYCIA. W tekście pt. „Strzał
w tramwaju” Wanda Bublińska
przytacza fragmenty wyjaśnień
kilku podejrzanych i aresztowa
nych w związku z zabójstwem
milicjanta w warszawskim tram
waju. Joanna Konieczna nato
miast w reportażu z Płocka „Jak
odróżnić ziarno od plew?” pisze
o tych, którzy na powodzi stra
cili i tych, którzy chcą na niej
zyskać. Samo życie, (es)

ga to bowiem zbytnich wysiłków,
a przynosi spore zyski.

W wielu kolejarskich domach
kultury działają zastępy i druży
ny harcerskie. Związek kolejar
skiej młodzieży z harcerstwem
trwa już niemal 70 lat. Na zbiór
kach starsi druhowie, tacy jak
hm PL Julian Marona z Działdo
wa — który na sejmiku dzielił
się swoimi wspomnieniami —

przekazują doświadczenia, uczą
historii kraju, regionu, zawodu,
poszanowania dla tradycji. Two
rzą wraz z najmłodszymi pamięt
niki, kroniki, izby regionalne o-

raz izby pamięci narodowej.
Ambicją domów kultury jest

przyciągnięcie do siebie nie tyiko
kolejarzy, ale i ich rodzin. Ko
lej co prawda nie została stwo
rzona by tańczyć i śpiewać, ale
by punktualnie, sprawnie, a tak
że i kulturalnie przewozić. Jed
nak, aby mogło się to stać fak
tem, ktoś musi tej kultury nau
czyć. Sama szkoła tego nie doko
na, muszą pomóc kolejarskie do
my kultury. (B)
—----

—............. -..........................

Z sali koncertowej

Dziwny pianista
wśród klasyków

Gdyby Schumann — grając nad
miernie na fortepianie — nie sfor
sował był palca, prawdopodobnie
poświęciłby się przede wszystkim
karierze pianisty, a nie kompozyto
ra i napisał o wiele mniej własnych
utworów. Wówczas to — byi może
— nie powstałby nigdy jego świetny
Koncert fortepianowy a-moll.

Piękny Koncert! Ale w miniony
piątek podczas wieczoru naszej Fil
harmonii popularnego ,,a-molla” —

poprzedzonego w programie uwer
turą do opery „Oberon" K. M. We
bera — wręcz nie poznawaliśmy...
Gorzej! Byliśmy świadkami nie tyle
naocznymi, ile nausznymi, profana
cji tego znakomitego dzieła. To, co

bowiem zrobił z Koncertu a-moll
Schumanna pianista włoski Giouan-
ni delPAgnola w ubiegły piątek, nie

było jui grą — było rozpaczą na

klawiaturze... Trudno wprost opisać,
co się pod palcami tego solisty z

fortepianu wydobywało: fałsze, co

takt — to zdrady i niewierności wo
bec tekstu muzycznego, nietrafianie
akordów, chybotliwe rytmy — kom
pletny bezład brzmieniowy!

Podziwiam dyrygenta Mieczysła
wa Nowakowskiego, iż mimo wszys
tko potrafił prowadzić orkiestrę i

jakoś dobrnąć do końca. Podziw
ten jednak Oznacza tu raczej zdzi
wienie: kapelmistrz bowiem powi
nien odmówić prowadzenia poważ
nej artystycznie kompozycji z pia
nistą tak nieprzygotowanym, nie-
kwalifikowanym, a choćby tylko —

dziwnym... A orkiestra chyba szko
dzi swej renomie i dobrej sławie
grając z takim solistą, grając — o-

ględnie mówiąc — bez serca i sta
ranności. Może to i zrozumiałe —

ale przykre.

Powstała nowa

organizacja dziennikarzy
(Dokończenie ze str. 1)

Zebrani przyjęli deklarację
programową Stowarzyszenia
Dziennikarzy Polskiej Rzeczy
pospolitej Ludowej, w której
czytamy m. in.:

„Decyzje Wojskowej Rady O-
calenia Narodowego potwierdzo
ne przez Sejm PRL przerwały
proces pogłębiania się kryzysu
społeczno-politycznego i gospo
darczego, stworzyły przesłanki
do unormowania żyda w kra
ju (...)

W procesie odnowy naszego
żyda ważną rolę odgrywają
środki masowego komunikowa
nia. (...)

Dziennikarstwo polskie i jego
twórczo-zawodowa organizacja
ma długoletnie, trwałe tradycje
walki i urzeczywistnienia ideału
sprawiedliwości społecznej. Te
tradycje chcemy kontynuować.
Jednocześnie zdecydowanie odci
namy się od nieodpowiedzial
nych działań części kierownic
twa byłego Stowarzyszenia
Dziennikarzy Polskich. Jej dzia
łalność zamiast sprzyjać inte
gracji środowiska i tworzyć
podstawy rzeczywistego porozu
mienia narodowego na gruncie
socjalistycznych zasad w istocie

prowadziła do powstania w pol
skim dziennikarstwie głębokich
podziałów, spychając wielu jego

Pisaliśmy o niezwykłym darze dla
Polski, od Norweskiego Czerwone
go Krzyża, który ofiarował nam 1000
ćielnych jałówek. Pierwsze krowy
„przylecą” LOT-em do Krakowa
dzisiaj po południu.

Na kilka godzin przed ich przylo
tem udało nam się „złapać” goszczą
cego w Krakowie, jednego z głów
nych inicjatorów akcji, przewodni
czącego Komisji Pomocy Humani
tarnej dla Zagranicy Norweskiego
Czerwonego Krzyża. Jest nim pan
PEER OTTO SVENKERUD. Popro
siliśmy go o parę słów na temat

całego przedsięwzięcia.
— Skąd wziął się w ogóle pomysł

takiego daru dla nas i dlaczego
właśnie z przeznaczeniem dla Kra
kowa i Warszawy?

— Inicjatorami byli: profesor Ha
rald Skjervold, jeden z najwybit
niejszych specjalistów z dziedziny
genetyki hodowlanej, twórca sukce
sów norweskiej hodowli i Knut

Frydenlund, były minister spraw
zagranicznych. Konkretnej formy
nabrał pomysł w czasie ich spotka-

Ale za to nasz gość z Italii, pan
w wieku dojrzałym — z którego no
ty biograficzno-reklamowej wynika
wcale niezła pono kariera — wyda
wał się^być w piątek zupełnie za
dowolony ze swej gry — i uznał
nawet za właściwe bisować...

Tak więc na piątkowym wieczo
rze jeden klasyk z programu, Ro
bert Schumann został spostpono
wany; dobrze, że przy drugim, Pio
trze Czajkowskim i jego IV sym
fonii nastąpiła rehabilitacja. Mie
czysław Nowakowski pokierował
wykonaniem owej „symfonii losu”
czy „symfonii fatum", potężnej w

dynamice, wyrazistej w nastrojo-
wości — z pełnym powodzeniem:
wydobywał z orkiestry barwę, ro
zumne 'frazowanie, celnie ekspono
wał ciekawsze sola instrumentalne,
świadomie rysował kształty archi
tektoniczne dzieła.

Słuchało się z przyjemnością —

ciekaw tylko jestem, czy publicz
ność opuszczając salę koncertową
bardziej mówiła o niefortunnym
pianiście, czy o udanej IV symfo
nii...

JERZY PARZYNSKI

Kronika wypadków
Na drogach województwa m. kra

kowskiego doszło w ciągu ostatniej
doby do 6 wypadków, w których 8
osób odniosło obrażenia. Między
innymi w Raciborowicach 24-let-
ni motocyklista Jan W. ja-
dący z pasażerem stracił panowa
nie nad pojazdem i wpadł na przy
drożny słup. W wyniku wypadku
lekkomyślnemu kierowcy trzeba
było amputować nogę.

przedstawicieli do politycznej o-

pozycji.
Organizacja, którą po rozwią

zaniu SDP powołujemy — Sto
warzyszenie Dziennikarzy Pol-
kiej Rzeczypospolitej Ludowej —

opowiada się za programem par
tii wypracowanym na IX Zjeś-
dzie PZPR oraz za konsekwent
ną realizacją idei porozumienia
narodowego sformułowanej
przez PZPR i przyjętej przez so
jusznicze partie oraz wszystkie
konstruktywne siły społecz
ne. (...)

Jako Stowarzyszenie twórczo-
zawodowe działać będziemy z

troską o integrację środowiska
dziennikarskiego na gruncie za
sad naszego ustroju i prezento
wanie jego interesów zawodo
wych i socjalnych. Chcemy słu
żyć środowisku w rozwiązywa
niu jego najistotniejszych proble
mów zawodowo-twórczych oraz

codziennych spraw
wych. (,..)"

W liście przesłanym
ciecha Jaruzelskiego
wyrazili głębokie przekonanie,
że zawarte w deklaracji' cele i
zadania odpowiadają ambicjom
i dążeniom większości środowis
ka dziennikarskiego w Polsce, i
że realizacja tych celów służyć
będzie osiągnięciu pełnej nor
malizacji i odnowie życia spo
łeczno-politycznego. (PAP)

byto-

do Woj-
zebrani

nia z docentem Ryszardem Brzo
zowskim, prezesem Polskiego Czer
wonego Krzyża.

U nas mamy obecnie bardzo du
żą hodowlę bydła a także produk
cję mleka, nawet pewien nadmiar,
u was natomiast jak wiemy, sytu
acja jest odwrotna. Ten rodzaj po
mocy uznaliśmy więc za korzystny.

A dlaczego postanowiliśmy ten
dar sprawić indywidualnym hodow
com bydła z województw warszaw
skiego i krakowskiego? Bo współ
pracujemy z naukowcami uczelni
rolniczych w Krakowie i Warsza
wie i uważamy, że patronat nad ca
łością przedsięwzięcia powinni prze
jąć pracownicy tych uczelni.

— Jakich efektów spodziewa się
Pan po tej akcji? Czy jest to wy
łącznie chęć pomożenia nam, czy
też równocześnie ma to dla Nor
wegów znaczenie poznawcze, nau
kowe?

— Generalną ideą była pomoc.
Ale krowy norweskie należą do
najbardziej mlecznych na świecie,
ciekawi nas więc również, jak te

cechy sprawdzą się w waszych wa
runkach. Pragnę w tym miejscu
dodać, że przekażemy wam też za
mrożone nasienie buhajów norwe
skich dla unasiennienia krów.

— Czy to jest jednorazowa akcja?
— Do dnia dzisiejszego pomoc

Norweskiego Czerwonego Krzyża
wyniosła 35 milionów koron nor
weskich. Przysłaliśmy do Polski
żywność, lekarstwa i wyprawki dla
dzieci.

— Dlaczego ofiarowujecie nam a-

kurat 1000 krów, czy to jakaś sym
boliczna liczba?

— Krów jest dokładnie 900, a

wynika to z przesłanek ekonomi
cznych. Na całą akcję przeznaczyli
śmy 10 milionów norweskich ko
ron, 50 procent kosztów pokrył
rząd, 40 procent kilka norweskich
związków rolniczych, które przyłą
czyły się do akcji, 10 procent Nor
weski Czerwony Krzyż, który
W2iął całą odpowiedzialność za tę
operację.

— Powiedział Pan, że w akcji
biorą udział hodowcy norwescy, czy
przyjadą oni do Polski?

— Oczywiście z każdym kolejnym
transportem. Przylatują już teraz.
Każda jałówka ma swój numer i

swoją kartę rodowodową z nazwi
skiem hodowcy, całość otrzyma pol
ski gospodarz, będzie on więc znał
hodowcę norweskiego, a ten z ko
lei będzie mógł zobaczyć, jak jego
krowa „czuje się” w polskim go
spodarstwie.

— Już na zakończenie. Czy pierw
szy raz jest Pan w Krakowie i czy
podoba się Panu nasze miasto?

— Jestem tu już po raz piąty.
To bardzo piękne miasto i chciał-

bym kiedyś go naprawdę poznać,
tej pory zawsze brakowało mi

to czasu. Mam nadzieję, że mo-

teraz mi się uda.

Do
na

że

Notowała:

BOGUSŁAWA PAŁCZYŃSKA

Prywatne wille

pod kontrolą
(Dokończenie ze str. 1)

bez oparów, a jedynie 31 osób
odwołuje sie. m. in. także do
Naczelnego Sadu Administra
cyjnego.

Najczęściej przyczyna wy
mierzenia podatku było nie-
przyznawanie sie do dodatko
wych wynagrodzeń, spadków
i darowizn, ale bvłv np. dwie
osoby, które nie potrafiły sie
wykazać żadnym dochodem...

W trzech przypadkach na
kazano przejecie mieszkań
kwaterunkowych od osób, któ
re posiadają domy w woje
wództwie.

Przy okazji kontroli budów
wychodzą różnego typu wy
kroczenia finansowe. Na przy
kład wiele osób nie płaciło po
datku wyrównawczego, który
obowiązuje, przy dochodach
przekraczających 144 tvs. rocz
nie. Nawiasem mówiąc, w naj
bliższym czasie przepisy te

mają ulec zmianie, bowiem
płace wzrosły ostatnio, a nie
podniesiono granicy dochodów
nie podlegających opodatko
waniu. (ag)

ANDRZEJ ZAWISZA
nasi najukochańszy Mąż, Ojciec, Dziadek, Brat, Szwagier i Wujek,
emerytowany długoletni pracownik Hutniczego Przedsiębiorstwa
Remontowego, po krótkiej a ciężkiej chorobie, opatrzony św. sakra
mentami, zmarł w Krakowie dnia 18 marca 1982 r., w wieku 67 lat.

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie we wtorek 23 marca,
o godz. 8 rano, w kościele parafialnym Maksymiliana Marii Kolbe
w Nowej Hucie-Mistrzejowicach.

Odprowadzenie Zmarłego na miejsce wiecznego spoczynku nastąpi
z kaplicy na cmentarzu w Podgórzu w tym samym dniu o godz. 13.30.

Pogrążeni w żałobie i smutku
ŻONA, CÓRKA, SYNOWIE, SYNOWE, ZIĘĆ, WNUKI,

SIOSTRY I RODZINA
Prosimy o nieskładanie kondolencji

Jan Paweł II
w Livorno

WATYKAN
Papież Jan Paweł II przybył W

piątek do Licorno — najbardziej
„czerwonego” z miast Italii, Które
go mieszkańcy w 54 procentach gło
sują na Kandydatów partii komuni
stycznej. Papież spotkał się tam z

2800 robotnikami zakładów Solvaya
i w wygłoszonym do nich przemó
wieniu przypomniał, że sam był ro
botnikiem pracującym w fabryce i
w kamieniołomach. „Mogłem po
znać wasze życie proste, twarde,
trudne, godne wszelkiego szacunku,
przesiąknięte głębokim humaniz
mem".

Jan Paweł II mówiąc o prawie ro
botników do stowarzyszania się,
zwrócił uwagę na „obowiązek
władz publicznych osłaniania
związków zawodowych, uwzględ
niania ograniczeń, jakie nakłada o-

gólna sytuacja gospodarcza — w

poszanowaniu wspólnego dobra ca
łego narodu".

Jakie Pana zdaniem
jest „Echo" po tygodniu?

Mówi dr ZBIGNIEW BAJ
KA z Ośrodka Badań Praso
znawczych: — Uważam, że
zmiana formatu wyszła „Echu"
na dobre. Nowy format po
zwala na zamieszczenie więk
szej ilości materiału i zdjęć.
Poza tym lepsza jakość papie
ru daje bardziej czytelny
druk, przez co gazeta jest lep
sza w odbiorze przez czytelni
ka, Z radością przyjmuje fakt
dawania przez redakcje dużo
informacji miejskich czyli tak
jak powinno być, wszak jest
ono głównym źródłem wiado
mości dla mieszkańców miasta.
Dla ludzi mieszkających krót
ko jest dobrym przewodni
kiem po mieście. Ludzie za

jego pomocą uczą się topogra
fii miasta. I to powinno być
głównym celem „Echa": mia
sto! Osobiście , brakuje mi
dwóch rzeczy. Jako praso
znawcy — brak wskazania
źródła informacji np. informa
cja własna, a jako mieszkań
cowi Krakowa niewystarczają
cego zainteresowania osiedla
mi niejednokrotnie znacznie
odległymi od Rynku. (Wb)

© W Bangkoku podano, że co

najmniej 8 osób poniosło śmierć,
a ponad 50 zostało rannych w

wyniku eksplozji bomby w bu
dynku administracji prowincji
Surat Thani, w południowej czę
ści Tajlandii.

d Na południu Indii, w sta
nie Andhra Pradesz, w wyniku
kolizji pociągu i autobusu tury
stycznego, 59 osób poniosło
śmierć, a 33 zostały ranne. Do
zderzenia doszło na przejeździe
kolejowym.

@ Do sali posiedzeń sądu w
Toronto wdarł się uzbrojony
mężczyzna, który zastrzelił na

miejscu adwokata i śmiertelnie
zranił jednego z uczestników
procesu. Incydent wydarzył się
podczas procesu między dwiema
antagonistycznymi stronami sek
ty Sikhow, które nie były w

stanie rozstrzygnąć między sobą
sporu w związku z wyborami
do władz wspólnoty w Toronto.

@ Ok. 500 sztabek złota war
tości 960 tys. dolarów skonfisko
wali celnicy pakistańscy na lot
nisku w Islamabadzie. Przemyt
nicy przylecieli ze Zjednoczo
nych Emiratów Arabskich.

® Na jednym z przedmieść
Sydney wykoleił się pociąg pod
miejski. Rzecznik kolei austra
lijskich podał, że 2 wagony roz
biły się o wsporniki wiaduktu.
Po chwili na wykolejone wago
ny wpadł inny pociąg zmierza
jący w przeciwną stronę. Co naj
mniej 62 osoby zostały ranne.

»OmIef*
sram szosie

WASZYNGTON (PAP).
Na szosie w stanie Maryland

wywróciła się do góry kołami cię
żarówka, przewożąca jaja. Wypa
dek nie pociągnął za sobą ofiar w

ludziach, jednakże nawierzchnia
drogi na pewien czas przekształ
ciła się w prawdziwy omlet z kil
ku tysięcy jaj. Na dwie godziny
ruch został wstrzymany. W tym
czasie z szosy specjalna ekipa ze
brała pozostałości jaj, a wóz stra
żacki silnym strumieniem z armat
ki wodnej zmył nawierzchnię.
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Stare ławki mocniejsze niż nowe

Nie wystarczy
kreda i tablica

Nowoczesna szkoła potrzebuje nowoczesnych pomocy naukowych.
Trudno powiedzieć czy mamy nowoczesną szkołę; z pomocami
naukowymi też nie jest najlepiej. Produkujemy ich nawet sporo,
tak wynika z zestawień. Wydaje się na ten cel wcale nie tak mało.
W br szkoły otrzymają np. różnego rodzaju urządzeń i sprzętu za

ponad 3 mld złotych, co oznaczać będzie wzrost wydatków na ten
cel (w cenach porównywalnych) o 700 min zł.

Wiele się w tej dziedzinie dzie
je. Nie można zaprzeczyć, że

wyposażenie szkół, a zwłasz
cza klas nauczania początkowego w

ostatnich latach wydatnie się po
prawiło.

Dlaczego więc nauczyciele tak

narzekają na brak nowoczesnych
pomocy naukowych? I nie tylko
nowoczesnych. Brakuje prostych
pomocy szkolnych: map, wykre
sów, układanek dla klas młod
szych itp. Wiele z nich muszą wy
konywać sami nauczyciele,
przy pomocy uczniów.

Istnieją duże rozbieżności

cenie stanu wyposażenia
Inaczej sprawy te ocenia resort o-

światy, inaczej NIK, który anali
zował te sprawy ostatnio, a jeszcze
inny obraz wyłania się ze zwiadu

poselskiego, który miał miejsce w

wielu szkołach terenowych. Jak

wynika z oceny poselskiej, w żad
nej z wizytowanych szkół nie na
potkano pełnego wyposażenia. Naj
większe braki są w szkołach pods
tawowych, przedszkolach i ognis
kach przedszkolnych, zwłaszcza na

wsi. W nieco lepszej sytuacji. są
szkoły średnie i zawodowe.

często

wo-

szkół.

nowości wydawnicze
Marian Pilot. Jednorożec. LSW

Str. 132. Cena 25.— Powieść. Je
rzy Trębicki, Jasnozielono — ciem
no. Czyt. Str. 127. Cena 20.— Po
wieść. Wacław Majerski. Sen w

mieście Cartbirds i inne zmyślenia.
LSW. Str 283. Cena 24.— Czesław
Michniak. Podrygi albo zamęt w

głowie. W Łódź. Str. 184. Cena
25.— Stanisława Fleszarowa-Mus-
kat. Dwie ścieżki czasu. MON. Str.
351. Cena 40.— Powieść. Józef
Ignacy Kraszewski. Strzemieńczyk.
LSW. Str. 359. Cena 72.— Powieść
historyczna. Jan Łysakowski. I

wszystko w tym jednym życiu.
KiW. Str. 264. Cena 40.— Powieść.
Melchior Wańkowicz. Anoda kato
da. Było t dawno. T . I. Między-
epoka. T . II . PIW. Str. 469/430.
Cena 240.— Ignacy Krasicki, Bajki.
PIW. Str. 79. Cena 50.— Anna Kło
dzińska. Grzęzawisko. MON. Str.
253. Cena 30.— Powieść sensacyj
na. Czingiz Husejnow. Mahomet,
Mamed, Mamysz. Tłum. J. J. Sta
churski. PIW. Str. 211. Cena 30.—
Powieść pisarza azerbejdżańskieyo
Jean Giraudoux. Zuzanna 1 Pacyfik.
Tłum. M . i C. Gawrysiowie.
Str. 195. Cena 30.—Powieść.

Jerzy Sikorski. Korporacje
dzynarodowe. KiW, Str.. 191.
40.— Roman Tokarczyk,
czesna amerykańska myśl politycz
na. KiW Str. 383 . Cena 80.— Prze
mysław Wójcik. Czy władza musi

być wyobcowana?.' KiW, Str, 122.
Cena 25.— Kazimierz Kaczmarek.

Polacy w walkach o Czechosłowa
cję. KiW. Str 129. Cena 40.— Piotr
Stawecki. Politvka wojskowa Pol
ski 1921—1926. MON
na 80.—

Irena Gumowska.
— smacznego! Watra,
na 36.—

czych właściwościach roślin.

Na ostatnim posiedzeniu Sejmo
wej Komisji Oświaty i Wychowa
nia na cenzurowanym znalazł się
przemysł pomocy szkolnych. Praw
dą jest, że boryka się on z wielo
ma trudnościami: brakiem surow
ców, maszyn, urządzeń, ograniczo
nymi możliwościami technologicz
nymi, co jest wynikiem braku in
westycji w tej dziedzinie. Z dru
giej jednak strony, nie zawsze wy
twarza to, co szkołom jest najbar
dziej potrzebne. Pogoń za korzyś
ciami ekonomicznymi zaczęła prze
słaniać interes szkoły. Na dowód
tego przedstawiciel NIK na posie
dzeniu Komisji Sejmowej, przyto
czył fakt mówiący o tym, że w ma
gazynach spoczywa produkcja war
tości ok. 89 min zł, na którą bra
kuje nabywców. Równocześnie

szkoły poszukują podstawowego
sprzętu, którego brakuje.

Jakość wyrobów też pozostawia
wiele do życzenia. Nadal wytwarza
się wiele takich przedmiotów, któ
re nie znalazły akceptacji, a więc
nie są przydatne. Niska jest też

trwałość, a co za tym idzie, żywot
ność wielu wyrobów, zwłaszcza
mebli szkolnych. Wygląda na to,
jakby nie pamiętano o tym, że ma
ją one służyć żywym i ruchliwym
dzieciom. W rezultacie nowe meble
szkolne rozpadają się, co podraża
koszty, zmusza do nowych zaku
pów itp. W tej sytuacji wydobywa
się z lamusa stare ławki szkolne

sprzed wielu lat, które jak widać
są znacznie mocniejsze.

Według oceny posłów pomoce
szkolne odpowiadają kryteriom no
woczesności, ale, niestety, tym
sprzed 10—15 lat. Trudności w pro
dukcji, brak prostych urządzeń u-

zupełniających, części zamiennych,
taśm filmowych itp. powoduje też,
iż wiele kosztownych urządzeń w

szkołach stoi nie wykorzystanych.
Dotyczy to np. laboratoriów do
nauki języków obcych, projekto
rów filmowych, urządzeń nagłaś
niających itp.
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Co wobec tego robić? Nie ulega
kwestii, że w obecnej sytuacji
trzeba będzie z wielu rzeczy na

jakiś czas zrezygnować. Szkoła mu
si jednak funkcjonować i musi
mieć to, co jest jej najpotrzebniej
sze. Dlatego też należy ustalić wy
kaz tych urządzeń, które muszą
być wytwarzane w pełnym asor
tymencie. Ale w tym przypadku
potrzebna będzie przemysłowi po
mocy szkolnych wydatna pomoc,
zwłaszcza w przydziale surowców.
Można też niektórymi wyrobami
zainteresować drobną wytwórczość.
W większym jeszcze stopniu trzeba

wykorzystać na ten cel produkcję
w warsztatach szkolnych. Ale i one

muszą otrzymać niezbędne surow
ce i maszyny. Chodzi zwłaszcza o

obrabiarki i inne narzędzia, m. in.

wytwarzane przez warsztaty szkół
zawodowych. Należy też dołożyć
wszelkich starań, aby te urządze
nia, które anajdują się już w szko
łach były w pełni sprawne i na
dawały się do użytku.

Chodzi więc o bardziej gospodar
ne dysponowanie środkami na za
kup nowych pomocy naukowych i

urządzeń szkolnych, jak też lepsze
wykorzystanie tego, co już jest w

szkołach.

Odrębny
rozdział stanowi zao

patrzenie uczniów w podręcz
niki i lektury szkolne. Stan

wyposażenia bibliotek szkolnych w

■niezbędne
siedzeniu
chowania

' Potrzebna

polityka wydawnicza. W księgar
niach wciąż zalegają na półkach
książki „niechciane”, niepotrzebne,
przy jednocześnie rażącym braku

pozycji z klasyki polskiej i świa
towej. Raz jeszcze podkreślono, że
druk podręczników i lektur szkol
nych musi mieć pierwszeństwo
przed wszelkiego rodzaju innymi
publikacjami. (dd)

M........
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Zakłady Wytwórcze Mebli Artystycznych w Henrykowie koło Warszawy
produkują stylowe meble.

Fot. CAF

PIW

mię-
Cena

Współ-

Str. 357. Ce-

Bądź zdrów
Str. 144. Ce-

O odżywczych i leczni-

Str. 3

Kto „odkryje"
te źródła?

100 lat temu w Świeciu nad

Wisłą podjęto zakrojoną na szero
ką skalę eksploatację leczniczych
wód mineralnych z zasobnych źró
deł na Mariankach. Pod firmową
nazwą „Zdrój Marianki” pomorska
woda robiła furorę w kraju i za

granicą, a w 1933 r. nawet zdobyła
najwyższe trofea — „Grand Prix”
i złoty medal na Międzynarodowej
Wystawie w Londynie.

Przedsiębiorczy właściciel roz
lewni okresu międzywojennego —

Ryszard Schwanke — wysyłał w

świat ze Świecia 16 min butelek
rocznie.

Po wyzwoleniu zaledwie na krót
ko w Świeciu wrócono do tradycji
i wykorzystywano w pełni spraw
ne studnie,

' zainstalowane nad
źródłami wody mineralnej. Miej
scowa „Społem” używała tej wody
do produkcji niewielkich ilości le
moniady na potrzeby lokalne.
Obecnie studnie i źródła znalazły
się w zapomnieniu — otacza je
nowe budownictwo miasteczka i

porasta bujna roślinność...

O „Zdroju Marianki” przypom
niano sobie w 1970 r. Obliczono
wówczas, że zasobność tylko jedne
go źródła — a jest ich kilkanaście
— ma wydajność 3 tys. 1 wody na

dobę, a zasoby wody, którą w

przeszłości pobierano z terenu 20
ha, dostępne są na kilkakrotnie
większej powierzchni. Od tego cza
su nikt jednak nie kwapi się po
mniejszyć deficytu leczniczych
wód pitnych na rynku... (T.S .)
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Jaki jest twój feralny dzień?

Przygotowanie do

stycznego w pełni:
PTTK w Piławkach

sprzęt wodny.

sezonu tury-
w ośrodkach

już malują
Fot. CAF

książki oceniono na po-
Komisji Oświaty i Wy-
wręcz jako krytyczny,
jest w tej materii nowa

Najmłodszy członek

(od blisko 100 lat)

francuskiej Akademii
Najmłodszym od prawie stu lat

członkiem Francuskiej Akademii
Nauk został Alain Connes, lat 35,
matematyk, specjalista od algebry
i analizy Mniej lat niż Connes
mieli jedynie Henri Poincare, wy
brany w 1887 r. (lat 32) i Emile
Picard wybrany w 1888 r. (lat 33).

Planuj działania

zgodnie ze swoim
szczytem" i „minimum"
(Dokończenie ze str. 1)

pierając się na polskich badaniach
z roku 1980. Prognozy te zakładają
50-procentowe prawdopodobieństwo
(tzn. połową rówieśników konkret
nego mężczyzny lub kobiety dożyje
określonego wieku). Ustaliliśmy do
stępne ceny na nasze usługi infor
matyczne, np. jedna analiza bioryt-
miczną obejmująca miesiąc życia
człowieka kosztuje 50 złotych, przy
większej ilości analiz stosujemy
zniżki od 20 do 40 procent. Oczywi
ście, klienci otrzymują „suche" wy
niki analiz i prognoz, interpretację,
komentarz do nich muszą już do
starczać specjaliści: lekarze i psy
cholodzy w kontekście oceny kom
pleksowej.

Rytmiczność zjawisk natury znaj
duje odbicie w funkcjach niemal

wszystkich organizmów żywych
ziemi. Rytmy te mają

istotny wpływ
na człowieka,

na funkcjonowanie jego organizmu,
poszczególnych tkanek i narządów,
które również pracują cyklicznie
nasilając lub zwalniając swoje czyn
ności. Pierwsze naukowe prace o

biorytmach życia człowieka pocho
dzą z początków XX wieku. Już w

roku 1904 prof. Herman Svoboda z

Uniwersytetu Wiedeńskiego opubli
kował dzieło zatytułowane „Okre
sowość w życiu człowieka", w któ
rym przedstawił wyniki swoich prac

na

gs areszcie mam dla Czytel-
ggj ników „Echa Krakowa”

propozycję nie do odrzu
cenia. W zalewie piosenkar
skiej tandety, którą dotych
czas starałem się weryfiko
wać na tych łamach — za
częły się pojawiać rzeczy
wartościowe. Wśród nich zaś
nawet — wybitne O takiej
bez przesady ■wybitnej pozy
cji polskiej fonografii —dzi
siejszy felietonik

ZBIGNIEW SEIFERT

„Kilimanjaro”
Czternastego listopada 1978

roku w krakowskim klubie
„Pod Jaszczurami”, od daw
na stanowiącym podstawową
bazę miejscowego środowis
ka jazzowego (pozbawionego
niestety własnego lokalu
klubowego) — odbył się kon
cert skrzypka jazzowego
Zbigniewa Seiferta Koncert

otworzył tygodniowy cykl
występów tego muzyka w

Krakowie. Występów przy
gotowanych przezeń wspól
nie ze znanymi krakowskimi
jazzmanami: Jarkiem Śmie-
taną (gitara). Januszem Grzy
waczem (fortepian). Zbignie
wem Wegehauptem (kontra
bas) i Mieczysławem Górką
(perkusja).

Koncert inaugurujący owo

tournee Seiferta po krakow
skich klubach — zarejestro-

wany został przez . wszędo
bylskiego reportera krakow
skiej rozgłośni Polskiego Ra
dia, red. Antoniego Krupę.
Ocalono w ten sposób wy
darzenie ważkie artystycznie,
lecz nie tylko. Okazało się
bowiem wkrótce — ku smut
kowi wszystkich melomanów
— iż red. Krupa zarejestro
wał jeden z ostatnich kon
certów, jakie dał w swym
krótkim a płodnym życiu
Seifert. .

Zbigniew Seifert pochodził
z Krakowa. Tu studiował, tu

stawiał pierwsze kroki jako
muzyk jazzowy. Później jed
nak kariera jego zatoczyła
zgoła światowe kręgi Nagry
wał z najwybitniejszymi ins
trumentalistami jazzowymi
Europy i Ameryki — i był
praktycznie pierwszym pol
skim jazzmanem, który nie

tyle sam „przebijał się” ku

światowej czołówce jazzo
wej, co był przez nią „chcia
ny” Dowody tego wzięcia —

a przede wszystkim najwyż
szego artystycznego kunsztu

takich
choćby płytach jak „Man of
the Light”, „Zbigniew Sei
fert”, „Violin Solo” czy „O-
regon” . Także ostatnia płyta
Seiferta, nagrana tuż przed
śmiercią w USA („Passion”)
jest jednym z największych

dał Seifert na

dorobek Seiferta
niewielkim stop-
jest polskim me-

Mogli z nim zet-

artystycznych osiągnięć pol
skiego jazzu.

Niestety
w bardzo
niu znany
lomanom

knąć się jedynie najbardziej
zapobiegliwi zbieracze płyt,
jako że w ojczystym kraju
artysty nie wydano jego żad
nego (!) autorskiego long
playa. Staraniem wydawnic-

twa płytowego „POLJAZZ”.
stanowiącego jedną z agend
Polskiego Stowarzyszenia
Jazzowego — ten horrendalny
fakt można jednakże zali
czyć do przeszłości Oto bo
wiem ukazały się ostatnio
dwie długogrające płyty no
szące wspólny tytuł „Kili-
manjaro”. Na płytach tych
udostępniono melomanom

wybór materiałów z opisanej
na wstępie sesji, zarejestro
wanej przez red Krupę w

krakowskich „Jaszczurach”,
Powstał w ten sposób ma

teriał ekscytujący. Wielka

(nie bójmy się tego słowa!)
wiolinistyka Seiferta rozkwi
ta na tych płytach szczegól
nym rodzajem tragizmu i na
miętności. Osobowość artysty
narzuca tę atmosferę całemu

zespołowi. Być może wszys
cy .grający ów koncert ar
tyści odczuwali podświado
mie, że dla Seiferta ta gra
— to jeszcze jedna próba
prześcignięcia śmierci...

Seifert był nieuleczalnie

chory na raka. Leczył się od
kilku lat, tworząc jednocześ
nie — jakby wbrew wynisz
czającej chorobie — coraz

pełniejsze, bardziej drama
tyczne i ekspresyjne
muzyczne. Można by powie
dzieć, iż w twórczości Sei
ferta w jego kreujących nie
powtarzalne napięcie i nas
trój improwizacjach — jest
bunt wobec niesprawiedliwe
go losu, jest wyznanie wiel
kiej potrzeby życia...

Te jakby pozamuzyezne
walory sztuki Seiferta szcze
gólnie silnie odczuwane by
ły w jego koncertach. Wów
czas gdy „przemawiał”
dźwiękiem skrzypiec wprost
do słuchaczy, gdy widział i
czuł ich reakcje — zyskiwał
nowe siły, wzbierał nowymi
pomysłami. Dlatego też na
granie z „Jaszczurów”, sta
nowiące przecież sapis kon-

wizje

certu — jest tak prawdziwe
i wzruszające. Przyznam, iż

bardziej wzrusza mnie na
wet od najwspanialszych
fragmentów „Pasji”, nagra
nej niewiele później w ame
rykańskim studio, z udzia
łem gwiazd jazzu.

Towarzyszący Seifertowi

muzycy grają bardzo dobrze.
Oszczędni, skupieni i czujni
— nie stanowią jednak by
najmniej zwykłego ąkompa-
niującego tła dla solowego
popisu leadera. Krakowscy
jazzmani są wartościowymi
partnerami swego wielkiego
kolegi i — wyczuwa się to

wyraźnie, zwłaszcza w grze
Śmietany i Grzywacza —

inspirują wiele jego pięk
nych fraz.

Nie można nie podzięko
wać wydawnictwu .,POL
JAZZ” za tę edycję. Dla

polskich melomanów jest to

wydarzenie najwyższej mia
ry Szkoda tylko, że tak nie
wielki był (jak na razie) na
kład seifertowskich płyt. I

szkoda, że z nagraniami spod
znaku „POLJAZZ” spotyka
my się tak rzadko. W naj
bliższym czasie postaram się
o tej ambitnej oficynie i jej
płytach pisać częściej.

(POLJAZZ PSJ 101, 102)
JAN JAKI

z okresu lat 1897—1902. W pracy tej
udokumentowano naukową tezę o

istnieniu biorytmów, które m. in.

pojawiają się cyklicznie, powodując
w życiu człowieka okresy gorączki,
osłabienia fizycznego lub psychicz
nego, okresy niepokoju. W latach

trzydziestych naszego stulecia wielu

uczonych zajmowało się biorytmami
i ich wpływem na aktywność czło
wieka. Na przykład prof. Hans

Schwing ze Szwajcarii przeprowa
dził ciekawe badania statystyczne,
w których porównał stosunek dni

krytycznych do liczby wypadków i

zgonów. Z jego badań wynikało, że
na każde 10 wypadków drogowych
aż w sześciu z nich miał miejsce tzw.

krytyczny rytm dni.

Współczesna nauka już w dużym
stopniu

rozszyfrowała
zjawisko biorytmu

w życiu człowieka. Ciekawe są wy
niki badań uczonych amerykańskich,
z których wynika, że przez studio
wanie i analizowanie biorytmów
życia człowieka1 można skuteczniej
m. in. zwalczać choroby. Zmienność
wahań energii, nastroju, samopoczu
cia, zmiany zachowania człowieka

mogą być kontrolowane i wykorzy
stane w celach terapii. Do badań

tych zastosowano z powodzeniem
komputery i sprzęt informatyczny,
które okazały się bardzo przydatne
w pracochłonnych obliczeniach ana
liz i sporządzaniu wykresu predy
spozycji biorytmicznych. Doświad
czenia te wykorzystuje również
wrocławska placówka „Bio-rytm”,
która ułatwia znalezienie odpowie
dzi na pytanie jaki jest szczęśliwy
lub feralny okres w życiu człowie
ka. Z analiz komputerowych wyni
ka, że w biorytmicznym cyklu istnie
ją anomalie fizyczne (oznaczające
skłonność do zachorowań, wypad
ków, rozkojarzeń uwagi), anomalie

psychiczne, które oznaczają skłon
ność do emocji, stanów podniecenia,
depresji oraz anomalie intelektual
ne, które wynikają ze zmęczenia u-

mysłu, braku koncentracji twórczej,
natchnienia itd.

Okazuje się, że w wielu wysoko
uprzemysłowionych krajach kapita
listycznych analizy biorytmiczne
mają codziennie już inne

praktyczne zastosowania
np. w dużych firmach transporto
wych (lotniczych i kolejowych) w

okresie tzw. dni krytycznych, tj.
podczas osłabionej dyspozycji fizycz
nej lub psychicznej czy intelektual
nej, z pracy okresowo wyłączani są

piloci i kierowcy. Także w prakty
ce wielkich firm handlowych wszel
kie kontrakty, ważne decyzje coraz

częściej podejmowane są przy re
spektowaniu informacji z analiz

■biorytmicznych.
Wrocławska placówka usług kom

puterowych „Bio-rytm” zamierza

specjalizować się głównie w wyko
nywaniu prognoz biorytmicznych.
Nowe usługi mogą liczyć na spore

zainteresowanie. Firma gwarantuje
solidne, szybkie wykonywanie za
mówień po dostarczeniu odpowied
nich danych. Oczywiście jest pewna
bariera psychologiczna w postaci
pełnej przydatności prognoz, ich cią
gle, mimo wszystko, częściowego
prawdopodobieństwa.

Dlatego chyba reklamując swoje
usługi w specjalnej ulotce, firma

„Bio-rytm” zbyt natrętnie akcentu
je zdanie: „Ciesz się życiem inten
sywniej, dzięki zrozumieniu swoich
możliwości każdego dnia. Planuj
swoje działania zgodnie ze swoim

«szczytem» i «minimum»”.

Specjaliści z wrocławskiej firmy
„Bio-rytm” oferują dla klientów
także inne pożyteczne usługi kom
puterowe w postaci obliczeń inży
nierskich, analiz planistycznych i

statystycznych itp. Oferowane usłu
gi obliczeniowe mają być przez fir
mę wykonywane szybko i solidnie.
Klientów nie powinno zabraknąć.

ZBIGNIEW ZAWADA

Coraz trudniej
o czyste powietrze

Wraz z gazami spalinowymi
i fabrycznymi dymami wędru
ją do atmosfery pyły metali
ciężkich. Bardzo drobne, wiel
kości zaledwie tysięcznych mi
limetra, a więc i lekkie — u-

noszą się w powietrzu i wraz

z him przemieszczają, docie
rając aż do kręgów polarnych.
W niezamieszkanych obsza
rach podbiegunowych stężenie
ołowiu w powietrzu jest obec
nie kilkakrotnie większe, niż
przed era industrializacji.

Badania radzieckie przepro
wadzone podczas naukowej
wyprawy statku. „Profesor Zu-
bow” wykazały, że powietrze
jest najbardziej zanieczyszczo
ne nad półkulą północną, naj-
czy-tsze natomiast nad
tarktydą.

Ilustracją tego jak
szkodliwych substancji
chają mieszkańcy <

miast przemysłowych i
północnej niech będzie poniż
szy przykład.

W poszukiwaniu czystego
powietrza amerykańscy bada
cze z uniwersytetu Carnegie-
Mellon w Pittsburgu w USA
udali się do położonej na wy
sokości 4 tys. m i odległej od
najbliższej szosy o 75 km ne
palskiej wioski. Pomiary za
wartości ołowiu, miedzi, glinu
i magnezu dały wyniki znacz
nie przewyższające oczekiwa
nia naukowców. Jak sie oka
zało przyczyną dość dużego
stężenia tych metali w po
wietrzu jest dym pochodzący
z ognisk w domostwach miesz
kańców. (eta)

An-

wiele
wdy-

dużych
półkuli
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Na przykład surowce mineralne

„...swego nie znacie

sami nie wiecie, co posiadacie"
Polska jest krajem zasobnym w surowce mineralne. Można u nas

znaleźć prawie całą tablicę Mendelejewa. Mamy kilka surowców
o podstawowym znaczeniu gospodarczym, jak: węgiel kamienny
i brunatny, siarka, cynk i ołów, miedź oraz wiele innych, występu
jących w mniejszych ilościach, bądź w uboższych złożach. W latach
siedemdziesiątych nastąpiła moda na import surowców, jednocze
śnie przemysł tracił zainteresowanie możliwością szerszego wyko
rzystywania zasobów krajowych. Występowały też niekorzystne
dla nas układy cen.

BADANIA prowadzone przez
Pracownię Ekonomiki Zasobów i
Prac Geologicznych Instytutu Geo
logicznego wykazały, że od połowy
lat siedemdziesiątych nasze saldo
w handlu surowcami mineralnymi
stawało się coraz bardziej ujemne
(do 1975 roku było jeszcze dodat
nie). Najdłużej bilans dodatni u-

trzymywał się w grupie surowców

energetycznych, ale rosnące koszty
zakupu ropy przewyższyły zyski
z węgla. W grupie surowców me
talicznych eksport miedzi, cynku i
ołowiu nie równoważył zakupów
rud żelaza i dodatków do uszla
chetniania stali. W grupie surow
ców chemicznych wprawdzie eks
portujemy duże ilości siarki, ale
kupujemy apatyty, fosforyty i sole
potasowe. W grupie surowców

skalnych eksportujemy cement

(przerobione wapienie), ale kupuje
my magnezyty, kaolin, fluoryt, zie
mię krzemionkową, bentonit, kwarc,
gips, glinkę ogniotrwałą.

Jak zmniejszyć zależność naszej
gospodarki od zagranicznych dos
taw? Z pomocą przychodzi geolo
gia, która niemal co roku wzboga
ca naszą bazę surowcową. Zwięk
szają się zasoby kopalin będących
tradycyjnym artykułem eksporto
wym, ale przy układach cen na

Kobiety na morzu
Dziesiąty rok pracuje jako

lekarka stomatolog na ba
zach rybackich, Jadwiga Cha-
rytoniak. W tym czasie prze
bywając na różnych statkach,
w różnych warunkach, zdoby
ła zaufanie załóg i dużą ich
sympatię. Udziela lekarskiej
pomocy na łowiskach afry
kańskich, na południowym A-
tlantyku, Morzu Beringa —w

wyjątkowo trudnych warun
kach żeglugowych.

Przedsiębiorstwo przemy
słowo-usługowe rybołówstwa
„Transocean”, zajmujące się
transportem ryb z odległych
łowisk do kraju, ma także na

swych jednostkach inne
przedstawicielki płci Dięknej.
Na bazie rybackiej „Kaszuby
II” pracuje jako Dielęgniarka
Alfreda Krakowiak.

Kobiety trafiały również na

trawlery rybackie przedsię
biorstw połowów dalekomor
skich i usług rybackich „Gryf”
w Szczecinie i „Odra” w Świ
noujściu. W tym ostatnim
przedsiębiorstwie „wkroczyły”
nawet do statkowych prze
twórni. Jako pierwsi mistrzo
wie rybaccy — odbyły tam

rejsy absolwentki Wydziału
Rybactwa Morskiego i Tech
nologii Żywności szczeciń
skiej Akademii Rolniczej —

Hanna Udalska i Lukrecja
Marzec.

giełdach światowych korzystniejsze
wydaje się ograniczanie importu.
Przykładowo ceny węgla w okre
sie 1974—80 wzrosły o 12 proc., ale

ropa podrożała w tym czasie aż o

63 proc.
SPECJALIŚCI z Instytutu Geolo

gicznego opracowali program ogra
niczania importu poprzez szersze

wykorzystanie krajowych bogactw
mineralnych. Wyodrębniono trzy
grupy surowców mineralnych. Są
to surowce, których import może
my znacznie ograniczyć wykorzys
tując własną zasobną bazę, surow
ce, na które wzrost zapotrzebowa
nia będziemy mogli pokrywać z

własnych źródeł i wreszcie surow
ce, których importu nie da się u-

niknąć.
Wykorzystanie własnej bazy su

rowcowej wymagać będzie dalsze
go rozszerzania badań geologicz
nych, rozwijania prac nad różnymi
technologiami oczyszczania, wzbo
gacania i uszlachetniania surow
ców mineralnych, wreszcie stwa
rzania bazy technicznej nie tylko
dla górnictwa, ale również dla
przetwórstwa surowców mineral
nych. W poprzednich latach przy
modzie ną beztroskie zakupy za
graniczne zapomniano często, że
surowce mineralne pochodzące z

importu są już częściowo wzboga
cone lub uszlachetnione. Rzad
ko kiedy zdarza się, że suro
wiec może trafić do fabryki
prosto z kopalni bez żadnych za
biegów uszlachetniających. Na tej
zasadzie dyskwalifkowano wiele
krajowych zasobów. Obecnie trzeba
zmienić poglądy na kryteria eko
nomiczne i wykorzystywać złoża,
które jeszcze do niedawna ucho
dziły za zbyt ubogie i nieopłacal
ne w eksploatacji. Stąd duże mo
żliwości stwarzają nowe technolo
gie wzbogacania i uszlachetniania
surowców mineralnych oraz nowe

metody pozwalające na odzyskiwa
nie surowców ubocznych.

JAK MOŻEMY wzbogacić naszą
bazę surowcową? Prowadzone są
intensywne poszukiwania surow
ców już znanych i eksploatowa
nych, m. in. rud miedzi, cynku i
ołowiu. Ponad 84 proc. naszego
zapotrzebowania na nikiel pokry
wamy z importu, tymczasem ist
nieją możliwości lepszego wyko
rzystania własnych zasobów (m. in.
w rejonie Ząbkowic) oraz poprawy
warunków odzysku niklu z rud
miedzi. Odzyskuje się już ok. 35

proc, niklu, ale można by uzyskać
znacznie lepsze rezultaty.

Importujemy 10Ó proc. alumi
nium, gdyż nasze surowce są sto
sunkowo ubogie. Istnieją jednak w

Polsce technologie uzyskiwania
tlenków glinu z iłów, ale uchodzi
ły one za mało ekonomiczne. Ku
pujemy za granicą 100 proc, rudy
cyny; rysują się nadzieje na włas
ne zasoby, rozpoznane niedawno
przez geologów w Górach Izer
skich. Używane do uszlachetniania
stali kobalt i molibden występują
ubocznie w rudach miedzi, tytan

występuje w rudach żelaza odkry
tych na Suwalszczyżnie.

MAMY BOGATE złoża soli po-
tasowo-magnezowych w rejonie Za
toki Puckiej. Problem polega tyl
ko na ich udostępnieniu do eks
ploatacji. W Polsce występują ba
ryty, są to złoża ubogie wymaga
jące wzbogacenia. Przy eksploata
cji naszych barytów można by od
zyskiwać fluoryt, który także im
portujemy. Występują znaczne

złoża kaolinu i gipsu. Można je
eksploatować, uszlachetniać i prze
rabiać — tymczasem eksportujemy
duże ilości tych minerałów. Można

wykorzystać nasze zasoby kredy,
nadającej się do uszlachetniania i
różnorodnej przeróbki. Podobnie

wygląda sprawa kwarcytów i ska
leni.

Pewnych surowców mamy mniej
i są to złoża dość ubogie, ale przy
umiejętnym wykorzystaniu mogą
ograniczyć kosztowny import. Do
tyczy to m. in. fosforytów, magne
zytu, niektórych surowców skal
nych. Wreszcie grupa surowców,
których eksportu nie da się unik
nąć — to ropa naftowa i gaz ziem
ny, rudy żelaza, niektóre surowce

skalne, jak: mika i azbest.
W SUMIE GEOLOGIA może

przyczynić się do znacznego zmniej
szenia importu. Przy odpowiednim
wykorzystaniu nowoczesnych tech
nologii wzbogacania surowców mi
neralnych nasza baza surowcowa

może stać się dużo bardziej atrak
cyjna dla gospodarki niż była do
tychczas.

Poniedziałek 1
15.55 Program dnia
16.00 Dla młodych widzów: Brac

two Tropicieli oraz Zwierzyniec
17.00 Dziennik
17.30 Opole 79 — Piosenki 35-

lecia
17.45 Skarbiec
18.15 „Dęby rogalińskie” — film

dok.
18.35 Rolnicze rozmowy
18.50 Dobranoc
19.00 Spotkanie z pisarzem — K,

Koźniewski
19.30 Dziennik TV
20.15 Teatr TV — H. Ibsen: „Dzi

ka kaczka”
22.20 Dziennik
22.50 Melodia na dobranoc

Poniedziałek II
18.00 „Montania” — film St.

Szwarc-Bronikowskiego
18.30 Reportaż wojsk.
19.00 Kronika (Kr)
19.30 Dziennik TV
20.15 „Czerwone jabłka” — film

obycz.
21.40 Zderzenia — pr. publicyst.

Nadrabiają
statystykę...

Narciarze gwałtownie „nadrabia
ją” słabe w tym roku wyniki w ła
maniu nóg. Wczoraj ambulatorium

ortopedyczne Szpitala Miejskiego w

Zakopanem przyjęło 12 narciarzy,
głównie krakowian, którzy przy
pomnieli w Zakopanem „najlepsze
dni” minionej zimy. Ale do wyni
ków sprzed dwóch czy trzech lat,
jeszcze nam daleko. Zanotowano

dopiero 661 wypadków narciarskich
od początku sezonu To zaledwie

połowa średniej za ostatnie 5 lat.
Teraz cała nadzieja w „odważnych”
krakowianach. Jeśli oni nie pomo
gą, szpital nie „przerobi” nawet
1000 „połamańców” do końca se
zonu narciarskiego.ANDRZEJ MARKERT

W Instytucie Melioracji i Użytków Zielonych w Falentach kolo War
szawy prowadzone są badania przebiegu wzrostu kukurydzy w zależności
od rodzaju i wilgotności gleby. Fot- cAF

— Krót z przyjemnością opowiedział o tym,
jak przechytrzył Prouty’ego. Kiedy skończył,
Marlowe długo milczał, a potem rzekł:

— Nie wiem jak to powiedzieć, ale to jest
chyba nieuczciwe.

— A co w tym nieuczciwego, Peter? Każdy
interes opiera się na założeniu, że sprzedaje
się za wyższą cenę niż kupuje, bo inaczej sa
memu się na tym traci.

— No tak, ale czy twój... zysk nie jest tro
chę za wysosi?

— Gdzie tam. Wszyscy wiedzieliśmy, że ze
garek jest podrobiony. Wszyscy prócz Torusu-

miego. Chyba nie masz nic przeciwko temu,
zęby go trochę wyżyłować. A zresztą bez trudu
i z zyskiem, może go wcisnąć jakiemuś Chiń
czykowi.

— Nie, raczej nie mam.
— Dobra. Weź Prouty’ego. Sprzedawał oszu

kany towar. Może nawet kradziony, tego prze
cież nie wiem. Ale dlatego dostał mało, że nie
umiał się targować, Gdyby miał tyle odwagi,
żeby zabrać zegarek i pójść sobie, wtedy za
trzymałbym go i podbiłbym cenę. Mógłby mnie

przecież wydać. Gówno go to obchodzi, co się
ze mną stanie, jeśli będą jakieś reperkusje.
W ramach umowy zawsze chronię moich klien
tów — tak więc Prouty był bezpieczny i wie
działotym—zatojabędęwrazieczegona
widoku.

— A co zrobisz, jeśli Torusumi się spostrzeże
1 wróci?

— Wróci na pewno — powiedział Król i uś
miechnął się nagle tak promiennie, aż miło było
patrzeć — wróci, ale nie po to, żeby się awan
turować. O nie, to by godziło w jego poczucie
honoru. W żadnym razie nie ośmieli się przyz
nać, że go przechytrzyłem. Co więcej, gdybym
o tym rozpowiedział, jego kumple nie daliby
mu żyć. Wróci na pewno, ale po to, żeby spró
bować z kolei mnie przechytrzyć.

Król zapalił i poczęstował Marlowe’a papie
rosem.

— Jednym słowem Prouty dostał dziewięćset
minus dziesięć procent prowizji — ciągnął we
soło. — Mało, ale nie można powiedzieć, że nie
sprawiedliwie, i nie zapominaj, że to my dwaj
podejmowaliśmy całe ryzyko Wracając do na
szych wydatków. Musiałem zapłacić stówę za

wypolerowanie i oczyszczenie zegarka i za no
we szkiełko. Dwadzieścia dla Maxa za wiado
mość, że szykuje się towar, po dziesięć dla
czterech czujek, a ponadto sześćdziesiąt dla

chłopców, którzy nas kryli. Czyli w sumie ty
siąc sto dwadzieścia. Tysiąc sto dwadzieścia

odjąć od dwóch dwustu daje równo tysiąc osiem
dziesiąt. Dziesięć procent od tego wynosi sto
osiem. Proste.

Peter Marlowe potrząsnął głową z niedowie
rzaniem. Tyle liczb, tyle pieniędzy, tyle emocji.
Przed chwilą siedzieli rozmawiając z Koreań
czykiem, a tu nagle ma w ręku sto dziesięć,
a raczej sto osiem dolarów, wręczonych mu ot

tak, po prostu. „Słowo daję! To tyle co ponad
dwadzieścia orzechów albo góra jajek — my
ślą!, nie posiadając się z radości. — Mac! Na
reszcie będziemy mogli go odżywić. Jajka,
jajka będą najlepsze!”

Wtem usłyszał głos ojca, usłyszał tak wy
raźnie jakby ojciec stał tuż przy nim. Miał

przed oczami jego postać: wyprostowany, krępy,
w mundurze oficera marynarki. „Posłuchaj,
synu. Jest takie coś, co się nazywa honorem.
Jeśli będziesz miał z kimś do czynienia, mów
mu prawdę, a wtedy i on będzie musiał powie
dzieć ci prawdę, chyba, że jest człowiekiem
bez honoru Opiekuj się innymi tak, jakbyś
chciał, żeby oni tobą się opiekowali. A jeśli
jakiś człowiek nie ma honoru, unikaj jego to
warzystwa, bo w przeciwnym razie sam nie

pozostaniesz bez skazy. Pamiętaj, że ludzie dzie
lą się na tych, którzy mają honor, i na tych,
którzy go nie mają. Tak samo jest z pieniędzmi:
albo są zarobione uczciwie, albo nie”.

„Ale te pieniądze nie są zarobione nieuczci
wie — odparł ojcu mimo woli. — Tak przynaj
mniej wynika z wyjaśnień Króla. Chciano go
nabrać, ale on był sprytniejszy”.

„To prawda. Nieuczciwością jest jednak sprze
dawać cudzą własność i jednocześnie podawać
właścicielowi cenę o tyle niższą od prawdzi
wej”.

— „Tak, ale...”

„Nie ma żadnych »ale« mój synu. Owszem,
bywają różne poziomy honoru, ale człowiek
może mieć tylko jeden kodeks honorowy, Zro
bisz, co zechcesz. Decyzja należy do ciebie. Są
takie sprawy w których każdy musi decydować
za siebie. Czasami trzeba się dostosować do oko
liczności. Ale na miłość boską, strzeż się i strzeż

swego sumienia, nikt inny tego za ciebie nie
zrobi, i wiedz, że błędna decyzja we właściwym
czasie doprowadzi cię do zguby o wiele prędzej
niż kula!”

Marlowe ważył w ręku pieniądze zastana
wiając się, co też mogliby za nie kupić on, Lar-
kin i Mac. Podsumował wszystkie racje i szala

przechyliła się wyraźnie na jedną stronę.

(Ciąg dalszy nastąpi) (70)
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MARCA

Bogusława
Katarzyny

TEATRY
Słowackiego 18.15 Cyganeria.

KINA
Kijów 15.45 Sobowtór (jap. 1. 15),

18.45 Czas Apokalipsy (USA 1. 18).
Uciecha 15.30, 17.30 Obcy — 8 pa
sażer „Nostromo” (ang. 1. 15), 19.30
Nosferatu-wampir (RFN 1. 18).
Warszawa 15.30, 17.30, 19.30 Tak
sówkarz (USA 1. 18). Wolność 15.15
Czarny korsarz (wł. 1. 15), 17.30,
19.30 Miłość ci wszystko wybaczy
(poi. b.o.). Wanda 15.30 Old Su-
rehand (jug. b.o.), 17, 19.15 Powrót
do domu (USA 1. 15). Mł. Gwardia
15.15 Podstrzyżyny (czech. 1. 15), 17
Lot nad kukułczym gniazdem (USA
1. 18), 19.15 DKF: Jórg Rotgeb, ma
larz. Wrzos (ul. Zamojskiego 50)
15.30, 17.30, 19.30 Glina czy łajdak
(fr. 1. 18). Świt (os. Teatralne 10)
15.30, 17.30, 19.30 Vabank (poi. 1, 15).
Mała sala — niecz. Światowid (os.
Na Skarpie 7) 15.45, 17.30, 19.15 Czu
łe miejsca (poi. 1. 18). Mała sala —

niecz. Kultura (Rynek Gł.' 27) 16,
19 Sceny z życia małżeńskiego
(szw. 1. 18). Wiedza (Rynek Gł. 27)
14, 16.30, 18.45 Jak rozpętałem II

wojnę światową (poi. b.o.). Mikro
(ul, Dzierżyńskiegop 5) 17, .19 Pan
ny z Wilka (poi. 1. 15). Dom Żoł
nierza (ul. Lubicz 48) 15.45 Krzyż
Walecznych (poi. 1. 15), 18 Król Cy
ganów (USA 1. 18). Związkowiec
(ul. Grzegórzecka 71) 16, 17.30, 19
Cena strachu (USA 1. 18). Rotunda
(ul. Oleandry 1) 17.30 Agent nr 1

(poi. 1. 18), 19.30 Tango ptaka (poi.
1. 18). Pasaż (Pasaż Bielaka) 15, 17
Saturn-3 (ang. 1. 15), 19 Przegląd
filmów krak. SFA.

Pozostałe kina nieczynne.

z Londynu (pon. niecz. wt. 10—17),
Dworek J. Matejki w Krzesławi-
cach, ul. Kruczkowskiego 15: (pon.
wt. niecz.), al. Róż 3: Wyst. L.
Wilk (pon. niecz. wt. 10—17),
KMPiK, Mały Rynek 4: Galeria:

Wyst. Grafiki z kolekcji Wydz.
Kult, i Sztuki z Urzędu m. Krako
wa (pon. wt. 11—18), Czytelnia:
(pon. wt. 10—20), Rydlówka, Tet
majera 28 (pon. niecz. wt. 11—15),
Międzynarod. Salon Fotografii, ul.
Boh. Stalingradu 13: Venus’81, cz. II
Akt i portret (pon. wt. 9—21), Ko
palnia Soli (pon. wt. 8—15), Mu
zeum Żup Krakowskich, Wieliczka
(pon. niecz. wt. 8—15 wst. wol.),
Muzeum Lotnictwa i Astronautyki,
Czyżyny: (niecz.), Galeria 2, KDK,
Rynek Gł. 27: T. Putowski — Ole
je i gwasze (pon. niecz. wt. 14—18),
Galeria Desy, św. Jana 3: Wyst. ze

zb. własnych — Malarstwo XIX i
XX w. (pon. wt. 11—17), Dom Po
lonii, Rynek Gł. 14: Wyst. kilimów,
Odnowa Krakowa (pon. wt. 12—17),
Galeria Fotografia-Video, Solskiego
24: Fotografia współcz. (eksp. han
dlowa) (pon. wt. 11—17).

DYŻURY

WYSTAWY

MUZEA
Wawel — komnaty (pon. niecz.

wt. 10—15), Wawel zaginiony (pon.
10—15.30, wt. niecz.), Skarbiec 1

Zbrojownia (pon. niecz. wt. 10—
15.30), Muzeum Katedralne ■(pon.
niecz. wt. 10—16), Zamek i Muzeum
w Pieskowej Skale (pon. niecz. wt.

10—15.30), Muzeum Lenina, Topo
lowa 5: Lenin w Polsce, RWPG —

praktyka internacjonalist. współ
pracy, PPR, Plakat i dokument
(pon. niecz. wt. 9—18 wst. wol.), Kr.

Jadwigi 41: Wyst, Mieszkanie Le
nina, Rew. działalność Lenina na

ziemi krak. (pon. wt. 9—15), w Po
roninie: Lenin na Podhalu (pon.
niecz. wt. 8—16 wst. wol.), w Bia
łym Dunajcu (pon. wt. 9—16 wst.

wol.), Muzeum Historyczne, św. Ja
na 12: Militaria, zegary (pon. wt.

niecz.), Muzeum Historyczne, Krzy-
sztofory, Rynek Gł. 35: Z dziejów
i kultury Krakowa (pon. wt. 9—15),
Muzeum Historyczne, Franciszkań
ska 4: (niecz.), Muzeum Teatralne,
ul. Szpitalna 21: (niecz.), Muzeum

Judaistyczne, ul. Szeroka 24:
(niecz.), Muzeum Narodowe — Od
działy, Sukiennice: Galeria polsk.
malarstwa i rzeźby 1764—1900 (pon.
10—16, wt. niecz.), Dom Matejki,
Floriańska 41: (niecz.), Szołayskich,
pl. Szczepański 9: (niecz.), Czarto
ryskich, Pijarska 8: (niecz.), Nowy
Gmach, al. 3 Maja 1: (niecz.), Ar
cheologiczne, Poselska 3: Pradzieje
N. Huty, Mumie egipskie w świetle
promieni „X(*, Starożytn. i średn.
Małopolski (pon. 9—14, wt. 14—18),
Przyrodnicze, Sławkowska 17:
(niecz.), Etnograficzne, pl. Wolni-
ca 1: Pols. kultura lud. (pon. 10—18
wst. wol., wt. niecz.), Pryzmat,
Łobzowska 3: (niecz.), ZPAF, ul.
św. Anny 3: (niecz.), Pałac Sztuki,
pl. Szczepański 4: Mai. J. Frenkla

Pogot. MO, tel. 997, Straż Poż.

998, Tel. Ochrony Środowiska 11-

19-66, Pogot. Ratunk. (tylko wypad
ki i nagłe zachorowania) Łazarza
14: wypadki tel. 999, zachorowania
i przewozy 22-38 -33, porady stoma
tologiczne w przypadkach nagłych
(20—7), ambulatorium okulist. (ca
łą dobę), Rynek Podgórski 2: 66-29-
80, os. Prokocim Nowy 55-51-90 (ca
łą dobę), Nowa Huta 44-22-22, Lot
nisko Balice 11-90-29, Niepołomice
198, Si-eciechowice, tel. Iwanowice
60.

Dyżury szpitali: Chir., Chir.
dziec., Urolog, Laryng., Okulist. N.

Huta, os. Na Skarpie 65, Neurolo
gia oraz inne oddziały szpitali wg
rejonizacji.

Inf. Służby Zdrowia: 22-05-11 (ca
łą dobę), Punkt Inf. Aptecznej tel.
11-07-65 (8—15), Inf. w aptekach:
Rynek Gł. 42, Waryńskiego 14,
Pstrowskiego 94, Wrocławska 48/52,
Nowa Huta, Centrum A, bl. 4, My
ślenice, Rynek 10. Proszowice, ul.
1 Maja 51 (8—20), Inf. Toksyk. Ko
pernika 26, tel. 11-99-99, Lek. Spół
dzielnia Pracy — wizyty domowe

lekarzy chorób dzieci oraz lekarzy
kardiologów (15.30—23), tel. 22-95-
78, 22-25-66, Krak. Tow. Świado
mego Macierzyństwa, Młodz. Po
radnia Lekarska, ul. Boh. Stalin
gradu 13, tel. 22-78-08 (9—18), Po
radnia Przedmałżeńska i Rodzinna,
Rynek Gł. 6, I p. (pon. 16.30—18.30,
śr. piąt. 17—19), Tel. Zaufania 33-
71-37 (16—22), Młodzieżowy Tel.
Zaufania 988 (14—18), Telefon dla
Rodziców 22-02-16 (14—18), Pomoc

Drogowa PZMot., ul. Kawiory 3,
tel. 37-55-75 i 37-48-92 (7—22), al.
Planu 6-letniego 154, tel. 44-17-60
i 44-16-32 (7—22).

Rynek Gł. 42 (tlen), N. Huta —

Centrum C, bl. 6 (tlen), Krakow
ska 1 (tlen), Kozłówek — Pawilon,
Kazimierza Wielkiego 117.

RADIO

Przerwy
w dostawie prądu

Zakład Energetyczny Kraków
przeprasza za okresowe przerwy
w dostawie energii elektrycznej,
w godz. 8—16:

— 23 marca, w miejscowości
Pisary I i II, Pisary — fer
ma drobiu, Rudawa I, II, III,
Radwanowice, Dubie wieś,
Dubie Kamieniołom,

— 24 marca, w miejscowo
ściach: Zagaoie, Podzagacie,
Wołowice wieś, Wołowice
Krzemiennik, Wołowice
szkoła, Nowa Wieś Szlachec
ka, Kaszów, Kaszów —

Wielka Droga, Liszki,
— 25 'marca, w miejscowo

ściach: Nowa Wieś Szla
checka, Kaszów I, II, Za
gacie, Podzagacie, Wołowice
wieś, Wołowice szkoła, Wo
łowice — Krzemiennik.

Bliższych informacji udziela
Rejon Energetyczny IV „Krowo
drza, tel, 11-70-44 wewn. 354.

K-1118

Program I
Wiadomości: 15, 16, 17, 19, 20, 21,

22,23,0.01,1,2,3,4,5
15.10 Popołudnie St. Młodych.

16.05 Muz. i aktualn. 16.40 Polskie
pieśni i mel. 17.15 Konc. dnia. 18.05
Czas refleksji. 18.30 Inspiracje lud.
w muz. 19.30 Melodie ze ścieżki
dźwięk. 20.05 Kalejdoskop dnia.
20.30 Konc. życzeń. 21.05 Kron. spor
towa. 21.15 Wielkie dzieła, wielcy
wykonawcy. 22.10 Katoda i anoda —

aud. na podst. wspomnień M. Wań
kowicza. 23.40 Jazz.

Program II
Wiadomości: 15.30, 17.30, 18.30,

21.30, 23.50
15.40 Ludzie i ich pasje. 16.00 Sui

ta taneczna. 16.20 Fantazja — nau
ka — praktyka. 17.00 Radiokurier.
18.35 Komentarz zagr. 18.40 Ludzie
i Poglądy. 19.00 Kompozytor tyg. —

H. Purcell. 19.35 Świat baśni — pr.
na dobranoc dla dzieci. 20.00 Naj
piękniejsza jest muz. pols. 20.45
Nauka jęz. ros. 21.00 Recital wiecz.
H. Kunicka. 21.40 Wieczór lit.-muz.:
Coś pan wynalazł, panie Bell.
22.20 K, Szymanowski na płytach
świata. 22.50 Wpisani w Giewont —

fragm. pow. H. Worcella. 23.00 Kon
cert liryczny. 23.40 Poezja na do
branoc.

Program IV
Wiadomości: 15, 17, 19, 22.30
15.05 Panorama lit. 15.30 Popołud

nie melomana (stereo). 17.05 Aud.
aktualna (Kr). 17.30 Nasz dzień —

wyd. popołudniowe (Kr). 18.00 Kla
sycy muz. rozr. (stereo). 18.30 Nad
Niemnem — ode. pow. E. Orzeszko
wej. 19.05 Klasycy, muz. rozr. (ste
reo). 19.30 Wieczór w Filh. — Hol
land Festival 81 (stereo). 21.00 Klub

'Stereo. 22.40 Fakty dnia. 22.50 Noc
ne divertimento (stereo). 23.40 Gło
sy, instrumenty, nastroje (stereo).
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WKRKKOWJE
• Kredyty dla młodych małżeństw • Spółdzielnie mieszkaniowe

Przed 80 laty
22 III 1902 r.

• [Włodzimierz Tetmajer]
rozkochany w rodzimym, pol
skim sosiku z właściwą so
bie furią atakuje wszystko, co

obce i par force narzuca nam,
wykoncypowane przez siebie

polskie nazwy farb, a więc:
CZERWIEŃ RODAKOWSKIE
GO, RÓŻ MATEJKI, ZIELEŃ
GIERYMSKIEGO, BŁĘKIT
SIEMIRADZKIEGO — ostatni
w miejsce potocznego preus-
sich blau! Osobiście proponuję
2OŁC TETMAJERA — pro
dukcji, oczywiście, naszego
krakowskiego pana Karmań-

skiego, bo Włodzio tylko je
go farbami maluje, takie są
wspaniałe, nadzwyczajne, nie
zrównane, no i polskie i
krakowskie!!!
Koresp. Józefa Czajkowskiego

Rkps

© Maria Stanisławowa Igre-
kowa oświadczyny dobrze nam

znanego Stanisława Iksa przy
jęła ze zrozumiałym afektem i
zainteresowaniem. Przecież ja
ko nieodrodne dziecię Krako
wa zagaiła: — Jestem wdową
po urzędniku trzeciej rangi,
szanowny pan jest w której?
— W ósmej — wyznał nasz

Stanisław. — Natoona:—
Nie wyobrażam sobie życia bez

pana, nie mogę jednak poślu
bić urzędnika ósmej klasy, bo
jak to by osądził mój świętej
pamięci mąż.

Koresp. Ignacego Rosnera
Rkps

© Komisja Sanitarna Rady
Miasta z ubolewaniem podaje
do publicznej wiadomości fakt,
że Kraków staje się coraz bar
dziej niechlujnym miastem.

Aby zapobiec dalszym niepo
rządkom publicznym pan pre
zydent wyda stosowne zarzą
dzenie, które rygorystycznie
obowiązywać będzie tak właś
cicieli domów, jak i dozor
ców...

„Czas”

Niełatwy start do małżeńskiego szczęścia
Warunki życia ludzi młodych wi

docznie się ostatnio pogorszy
ły. Wzrost cen na prawie wszys

tkie artykuły, przy jednoczesnym
bardzo małym wzroście uposażeń,
spowodował drenaż kieszeni całego
społeczeństwa. Rekompensaty — nie
stety tylko na niektóre towary —

wyrównują w niewielkim stopniu
braki.

Jednak problem wyżywienia to

tylko mały wycinek kłopotów, z

jakimi codziennie borykają się
zwłaszcza ludzie młodzi. Podstawo
wym ich kłopotem jest na ogół
brak samodzielnego mieszkania. A

to własne „M”, które każda nowa

rodzina powinna otrzymywać nie
jako automatycznie po zawarciu

związku małżeńskiego, jest u nas

Ludzie
i zwierzęta

Jedna z lokatorek z al. Pokoju
znalazła w piwnicy podrzucone
przez dkienko, ślepe szczenięta, już
martwe. Nie jest to niestety przy
padek odosobniony — TOZ notuje
ich wiele. Właściciele psów porzu
cają szczenięta, nie decydując się
na ich utrzymanie m. in. w zwią
zku x trudną sytuacją rynkową.
Można to w ostateczności zrozu
mieć, ale czy podrzucanie żywych,
bezbronnych zwierząt jest właści
wą i humanitarną metodą?

Przez cały tydzień w azylu
ul. Wioślarskiej 24, a także w

dy czwartek od 17.30 do 19.30,
ul. Westerplatte 4 trwa

płatne usypianie szczeniąt. Czy
jest rzeczą tak trudną zanieść je,
aby — jeśli muszą ginąć — ginęły
w sposób najmniej bolesny?

(mar)

przy
każ-

przy
bez-

obiektem długoletnich marzeń. Brak
mieszkania odbija się negatywnie na

warunkach życia rodzin, na ich u-

dziale w życiu społecznym, deter
minuje decyzje o posiadaniu dziec
ka czy dzieci.

Organizacje młodzieżowe w różny
sposób starały się pomóc swoim
członkom. Jedną z takich form po
mocy był system budownictwa pa
tronackiego. Młodzi ludzie zawie
rali ze spółdzielniami umowy o

świadczeniu własnej pracy (odpra
cowywali 1/3 wkładu) .przy budo
wie domów. Spółdzielnia w zamian,
w terminie dwóch lat po odpraco
waniu, zobowiązywała się przydzie
lić mieszkanie. Akcja patronacka
w tej formie funkcjonowała do
1980 roku. Obecnie na mieszkania
czeka jeszcze ok. 600 osób, które
część wkładu już odpracowały. Wg
zapewnień władz, wszyscy oni za
mieszkają we własnych lokalach do
końca 1985 r.

W tej chwili akcja patronacka
przybrała inną formę. Zarząd Kra
kowski ZSMP wystąpił do Wojewó
dzkiej Spółdzielni Mieszkaniowej *•

wnioskiem o wyznaczenie jednej
istniejącej już spółdzielni jako wio-'
dącej w pomocy przy budowie mie
szkań dla młodzieży. Wytypowano
Spółdzielnie „Zwierzyniecka”, która
nie ma członków oczekujących.
Spółdzielnia ta koordynować będzie
wszelkie działania związane z loka
lizacją i budową domów. W tej
chwili uzyskano już lokalizację na

budynki przy ul. Szlak 26 oraz przy
ul. Rzecznej.

Prowadzi się również rozmowy w

sprawie budowy domków jednoro
dzinnych. Jednak o tym jeszcze za

wcześnie pisać.
Innym problemem są sprawy ma

terialne młodych ludzi. Jak wiado
mo Rada Ministrów przyjęła uch
wałę o zwiększeniu kredytów dla

młodych małżeństw do wysokości
150 tys. zł. Od grudnia ub. roku

kredytowanie zostało zawieszone.
Natomiast wznowienie kredytów dla
młodych małżeństw miało nastąpić
na nowych zasadach od 1 kwietnia

br. Jednak jak twierdzi Jerzy
radowski z ZK ZSMP, termin
nie zostanie utrzymany. Jak to

niejednokrotnie bywało, sprawa
została do końca załatwiona. Nadal
nie ukazały się akty wykonawcze,
a bez nich ani banki ani WPHW
nie chcą podejmować żadnych de
cyzji. Tak więc najprawdopodobniej
termin 1 kwietnia nie będzie wcho
dził w rachubę, (ms)

Wiosna tuż. tuż — stragany
krakowskich kwiaciarek kusza
wspaniałymi tulipanami, żon
kilami. frezjami a nawet fioł
kami. Odstraszają tylko ceny.
Najpewniej wiec wziąć w ręce
grabie, łopatę i zadbać o ogró
dek koło własnego domu, a

kwiaty beda.

Fot. Jadwiga Rubtś

Dyżury naszego redakcyjnego
doradcy prawnego — udzielają
cego bezpłatnie Czytelnikom in
formacji i porad prawnych —

wznawiamy od soboty 27 III 82

godz. 13—15 w lokalu Redakcji
„Echa” (ul. Wiślna 2, pok. 29).

Ludzie czekają na konkrety, ziemia na uprawę

Kiedy wreszcie będg działki?
W

Bez stali nie będzie estakady

Bezruch Nad Jazem
Gdy dochodziłem do będącej w

budowie estakady ulicy Nad
Jazem, panował tam absolut

ny spokój. Jedynie czterech ludzi
równało drogę prowadzącą do po
bliskiej stoczni rzecznej. Poprzed
niego dnia zabetonowano słupy pod
kolejny fragment konstrukcji
trwało oczekiwanie na belki typu
„Płońsk”. Ta estakada jest obecnie
bardzo ważna dla miasta. Oddanie
jej do użytku warunkuje możli
wość poszerzenia mostu w ul. No
wohuckiej. A most ten musi zostać
przebudowany, by jadące szeroką
już, nową ulicą Nowohucką samo
chody, nie „grzęzły” na nim w po
tężnych korkach.

Jutro • godzinie:
9 11 — PAN, ul. Sławkowska 17 —

(s. 26) Zespół Tribologii Komisji
Mechaniki Stosowanej: mgr H. Wi-
stuba — „Wpływ ograniczonego
smarowania na własności tribolo-
giczne skojarzenia tarflonu z po
włoką tlenkową na stopach alumi
nium”.
• 18 — KDK, s. Drewniana — mgr
A. Donimirskiego — „Na pograniczu
nauki i science fiction” — recenzja
książek S. Weinberga.
A poza tym:
• W Galerii Kasprowy (w Hotelu
Orbis „Kasprowy” ) w Zakopanem
otwarta została wystawa malar
stwa Stanisława Puchalika.
®Wdniach23i24bm.ogodz.
17.30 i 20.30 - na Scenie FORMAT
Młodzieżowego Centrum Kultury,
ul. Mikołajska 2 — odbędą się
spektakle pt. „Ballada o Januszku”
w wykonaniu Ryszardy Haniń i
Henryka Talara. Bilety w kasie
Sceny FORMAT od 9—15.

— Moim zdaniem — mówi mistrz
budowy Józef Despet-Rzepecki —

ta estakada nie jest najszczęśliwiej
rozwiązana. Tu wystarczyłby na
syp, a jeżeli estakada, to o wiele
dłuższa, przebiegająca ponad ulicą
Nowohucką, by skrzyżowanie tych
ulic było bezkolizyjne. Ale teraz

już nieco za późno na takie roz
ważania.

Prace na budowie ciągle przery
wane są brakami materiałów. Nie
ma stali do konstrukcji, nie zawsze

podwykonawcy wywiązują się ze

swych obowiązków. J. Despet-Rze
pecki mówi, że gdyby miał pew
ność, że otrzyma na czas potrzebne
materiały i urządzenia, to we wrze
śniu mógłby robotę skończyć. A tak,
to być może przejedziemy gotową
już ulicą Nad Jazem w połowie
przyszłego roku. O ile przy ruchu
ulicznym można będzie wykony
wać prace pod wiaduktem, np. tzw.

zasłony dymne nad przejazdem ko
lejowym.

Dodajmy, że dyrektor Konkol z

„Budostalu-3”, niedawno stwier
dził, że estakada może być gotowa
w październiku br.

— Na budowie nie ma kłopotów
z ludźmi. Nie brakuje im chęci, za
pału do pracy, choć o wiele łatwiej
pracować ze starszymi, lepiej rozu
mieją trudności, godzą się na za
stępczą pracę. Młody jest fachow
cem i ma mieć zagwarantowany

„front robót", a za łopatę się nie
weźmie. Ale to uwaga generalna,
nie tej akurat budowy dotycząca —

zastrzega się szybko J. Rzepecki.
— Wie pan, pracownicy sąsied

nich przedsiębiorstw mówią, że coś

się tutaj ruszyło od czasu kiedy ja
przyszedłem. A mnie się wydaje, że
akurat wtedy były dostawy surow
ców i materiałów, to i robota szła.
A np. dziś już zgłosiłem kierowni
kowi budowy przestój. Przygoto
wujemy więc plac pod belki oraz

naprawiamy drogę dojazdową do
stoczni. Zepsuliśmy, to trzeba wy
remontować.

(kg)

iosna, a więc jak bumerang
powraca kwestia działek. W
Krakowie oficjalnie reflek

tuje na nie przeszło 22 tys. rodzin,
w rzeczywistości z pewnością wię
cej, tylko że ludzie nie wierzą już
w celowość składania podań. Jak
długo można czekać? Parę lat te
mu ożyły nadzieje, były wielkie
plany rozwojowe, do Woj. Zarządu
POD zewsząd płynęły tzw. infor
macje o terenie
ogródki, zbierały
komisje, zapadały
żna zaprzeczyć,
efekty, skoro w

nam 1322 działki. To jednak sta
nowczo zbyt mało i w stosunku do
zamierzeń i do potrzeb, nawet bio-
rąc pod uwagę przewidywane
przekazanie paru nowych ogrodów
w nadchodzącym sezonie.

Nad krakowskimi działkami cią
ży jakieś fatum, a mówiąc bar

dziej konkretnie, mszczą się na nas

wieloletnie opóźnienia w rozwikła
niu tych nie najbardziej przecież
skomplikowanych spraw. Inne
miasta podeszły do zagadnienia
mniej formalistycznie i — wygra
ły. Kraków nie zdążył: w ciągu
ostatnich lat zmieniły się przepisy,
sytuacja w rolnictwie, możliwości
finansowe. Wszystko to stworzyło
trudną do przebycia zaporę.

Kilka lat temu rolnicy chętnie
pozbywali się gruntów, rosły zaso-

Stadem naszych publikacji

W poniedziałek, 15 marca napisa
liśmy w sprawozdaniu z rajdu po
krakowskich sklepach, że olej
sprzedawany jest bez kartek. Już
w następnych dniach do redakcji
telefonowali Czytelnicy z preten
sjami, że wprowadzamy ich w

błąd, ponieważ w żadnym sklepie
nie chciano sprzedać oleju bez kar-

przydatnym pod
się różnorakie

decyzje. Nie mo-

dało to pewne
1981 r. przybyły

Zmiany w ruchu
W dniu 24 marca br. w godz. 12—

12.30 w czasie biegu sztafetowego
studentów, wystąpią ograniczenia w

ruchu drogowym na trasie: ul.
Warszawska — PI. Matejki — Grodz
ka — Wawel — Podzamcze — Ko
ściuszki — Ks. Józefa — Malczew
skiego — kopiec Kościuszki. Józef Despet-Rzepecki ..cos się wreszcie ruszyło

Porozumieliśmy się z WSS Spo
łem w Krakowie. Okazało się, że

zgodnie z wytycznymi Wydziału
Handlu Urzędu Miasta bez kartek
sprzedawany jest olej i margaryna
w przypadku, kiedy zbliża się ko
niec terminu przydatności do spo
życia tych towarów. Decyzję taką
może podjąć kierownik sklepu. Tak
więc w każdym sklepie może być
sprzedawany olej na kartki, może
też zdarzyć się, że sprzedawać się
go będzie bez kartek, (ms)

by Państw. Funduszu Ziemi, z któ
rych łatwo można było wykroić
kompleksy pod działki. Ówczesne
przepisy zezwalały również na wy-
wywłaszczenia. Dziś rolnik ziemi
nie sprzeda, chyba po bardzo wy
sokiej cenie, o wywłaszczeniu nie
ma nawet mowy. Z punktu widze-

■nia gospodarki rolnej — stało się
dobrze, ale przed działkowcami ry
sują się niewesołe perspektywy.

Ziemię trzeba teraz wykupywać
w drodze dobrowolnej umowy.
Obowiązek ten ciąży na admini
stracji terenowej, która nie posia
da wielkich środków na ten cel.
Mówiąc prawdę, nie bardzo nawet

wie, z jakiego źródła wolno je
czerpać. Podobnie jest zresztą z

funduszami na •doprowadzenie wo
dy, światła, wytyczenie dróg do
jazdowych i inne inwestycje zwią
zane z założeniem ogrodu działko
wego. To dotyczy głównie terenów

wiejskich, w mieście natomiast o

lokalizację zgodną z wszelkimi

przepisami, coraz trudniej. Tu stre
fa zagrożenia, tam strefa ochron
na, tu linie wysokiego napięcia...

Czy to znaczy, że działkowcy nie

mają na co liczyć? Z ustaleń
Prezydium Woj. Zespołu Gospodar
czego wynika, że tak źle nie jest.

■Społeczny nacisk jest tak ogromny,
że lekceważyć go nie można, po
dobnie, jak i produkcji uzyskiwa
nej z tych małych, ale niezwykle
intensywnie uprawianych działek.
Pewne rezerwy ziemi powinny się
jeszcze ujawnić podczas dorocznego
przeglądu użytków rolnych. Do

tego potrzebne jest, oczywiście, za
interesowanie tą kwestią naczelni
ków miast i gmin.

W samym Krakowie pod tym
kątem będą weryfikowane niektó
re lokalizacje dla różnego typu in
westycji. o których wiadomo, że

nieprędko doczekają się urzeczy
wistnienia. Nakłady pracy, którym
niegdyś hojną ręką przyznawano
olbrzymie i dc dziś nie wykorzysta-

ne w pełni obszary muszą zadbać o

urządzenie na nich działek dla swych
pracowników. Takie precedensy
już są i zdają egzamin ku obopól
nemu zadowoleniu. Duże szanse

mają też warzywniki, czyli działki
oddawane w dzierżawę na 2—5 lat,
do czasu zagospodarowania terenu

zgodnie z jego przeznaczeniem. Ta
kich leżących właściwie odłogiem
gruntów sporo jest jeszcze w Kra
kowie. Również poszukiwanie środ
ków finansowych na działkowe in
westycje przynosi pewne rezultaty.

Wolelibyśmy wprawdzie, żeby to

już były konkrety — gdzie, komu,
kiedy i ile — bo wiosenny sezon

za pasem, na razie jednak musimy
zawierzyć energii i inicjatywie 5-o-
sobowego zespołu, któremu powie
rzono pilne zadanie jak najszyb
szego powiększenia terenów pra
cowniczych działek na obszarze
miasta i województwa, (hs)

Nasz telefon 22-89-87

Na spotkanie
z ZUS-em

zapraszamy naszyoh Czytel
ników we środę 24 marca, w

godzinach od 11 do 13. Na py
tania dotyczące rent, emery
tur, zasiłków i urlopow wy
chowawczych odpowiadać bę
dą telefonicznie (ew. bezpo
średnio)- wicedyrektor ZUS,
mgr Helena Długoszowa oraz

kierownik Wydziału Zasbków
ZUS — mgr Wiesława Kauio-
wa.

Pamiętajcie! Środa, 24 mar
ca, w godzinach 11 — 13, Wiśl
na 2/II p. p. 29, tel. 22-39-87!

Notes reportera

Jednym zdaniem
B Z niedozwoloną prędkością

przejeżdżają rano, między godzi
ną 8 a 9, przez ul. Sienną, nie
które samochody transportowe,
dowożące towary do sklepów —

żalą się przechodnie. B Wielkie

straty wyrządził samochód, pod
kołami którego zostały połamane
płyty chodnikowe przed Szkołą
nr 105 na osiedlu Słonecznym w

Nowej Hucie. B W ślad za na
szą interwencją, krakowskie
Wodociągi usunęły awarię wod
ną przy ul. Lublańskiej 24 —

szkoda tylko, że wykopany na

czas robót piękny okaz modrze
wia grozi uschnięciem, jeśli nie
zostanie szybko z powrotem za
sadzony. (zb)

W KAŻDY poniedziałek od
marca do 28 kwietnia o godz.
odbywać się będzie Przegląd Kra
kowskiego Studia Filmów Animo
wanych. W programie: spotkanie z

dyrekcją SFA i przegląd filmów

nagrodzonych na festiwalach,, spo
tkania autorskie oraz prezentacja
dorobku filmowego K. Raynochy,
J. Kuci, A. Warchała oraz przegląd
filmów nagrodzonych na Festiwalu
Filmów o Sztuce Zakopane-82.
Przegląd odbywać się będzie w ki
nie w Pasażu Bielaka. Wstęp na

■imprezę wolny.
WSTRZYMANE przez Tarnowski

Teatr — na okres zimowy, kiedy
to postanowiono intensywnie grać
okazyjną „Ulicę Wielkiej Kolę
dy” — widowisko poetyckie skom
ponowane z utworów Karola Woj
tyły pt. „Twarze ludzi i twarz Bo
ga”, powraca na scenę 26 bm. Na
stępnego dnia odbędzie się o godz.
17 uroczysty spektakl „Twarzy”
(27 marca — Międzynarodowy
Dzień Teatru).

22
19

KOMISJA Badań Uzdolnień przy
Państwowej Szkole Muzycznej Ist.
Nr 1 im. Stanisława Wiechowicza w

Krakowie ul. Basztowa 23 wznawia
działalność 31 maresi br. Badania
będą odbywały się w każdą środę
w godz. od 16—18 i trwać będą do
15 maja 1982 r.

Szkoła prowadzi
sach instrumentów
kowych, fortepianu,
tary oraz przyjmuje
Działu Wychowania Przedszkolnego
wwiekuod4do6lat.

naukę w kla-
dętych, smycz-
akordeonu, gi-

dzieci do

Oddział Grodzki

UkIIITIIoi tury Teatia’ncj i
Śródmiejski Ośro-

praszają we wto
rek, 23 marca o godz 17 do Klubu

przy ul. Mikołajskiej 2 na prelek
cję prof Henryka Szletyńskiego pt.
„Dom aktorów weteranów i jego
mieszkańcy”.
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22 zadowolonych (piłkarzy)
i W tysięcy zawiedzionych (kibiców)
WISŁA — RUCH 1:1 (0:0). Bramki strzelili: dla Wisły — Budka w 75

min., a dla Ruchu Małnowicz w 62 min. gdy. Sędziował p. Ogorzewskl
z Łodzi. Widzów ok. 10.000. Żółta kartka Kamiński z Ruchu.

WISŁA — Adamczyk — Motyka, Skrobowski (od 27 min. Dzięgiel), Bud
ka, Jałocha — Nawrocki, Lipka, Kapka, Krupiński (od 17 min. Targosz)
— Iwan, Wróbel.

Tytuł tej relacji w pełni oddaje
wrażenia wyniesione z sobotniego
pojedynku dwóch najstarszych li
gowych rywali — Wisły i Ruchu.
Piłkarze, szczególnie krakowscy,

1 LIGA
Wisła — Ruch 1:1 Górnik —

Motor 4:0, Bałtyk — Gwardia
1:0, Zagłębie — Śląsk 0:0, ŁKS

— Pogoń 1:0, Stal — Widzew
1:1, Legia — Arka 3:0, Lech —

Szombierki 1:1.
1. Widzew 18 23 24—18
2. Pogoń 18 23 31—27
3. Górnik 18 22 25—14
4. Śląsk 18 22 22—15
5. Gwardia 18 20 25—21
6. Lech 18 20 17—13
7. Stal 18 19 19—17
8. Zagłębie 18 19 19—21
9. ŁKS 18 19 18—20

10. WISŁA 18 18 25—18
11. Legia 18 18 19—20
12. Szombierki 18 17 26—17
13. Ruch 18 12 14—20
14. Motor 18 12 23—33
15. Bałtyk 18 12 11—25
16. Arka 13 12 8—27

II LIGA
GRUPA I

GKS Katowice — Tychy 1:1,
Olimpia P. — Odra 1:1, Błękit-
ni — Lechia 0:0, BKS — Stilon
3:1, Urania — ROW 1:0, Gryf
— Zagłębie 1:1, Stoczniowiec —

Piast 1:0, Górnik — Stal Stocz-
nia 6:0. W tabeli prowadzi BKS
— 22 pkt.

GRUPA n

Cracovia — Wisła 3:0, Raków
— Hutnik 1:0, Radomiak —

Broń 2:3, Avia — Stal Rz. 1:0,
Błękitni — Zawisza 0:2, Olim-
pia E — Stal S. Wola 0:0,
Gwardia — Górnik 1:1, Resovia
— Polonia 0:1.

1. CRACOVIA 17 24 22—11
2. Stal S. W. 17 20 30—17
3. Polonia 17 20 26—22
4. Avia 17 20 16—13
5. Radomiak 17 19 20—18
6. HUTNIK 17 18 25—19
7. Górnik 17 18 22—18
8. Błękitni 17 18 20—18
9. Raków 17 18 16—22

10. Olimpia 17 16 21—20
11. Wisła 17 16 18—19
12. Broń 17 16 24—29
13. Zawisza 17 14 16—18
14. Resovia 17 14 14—18
15. Gwardia 17 12 18—30
16. Stal Rz. 17 9 8—24

W derbach
lepsza Garbarnia

W TRZECIO LIGO WYC H derbach
krakowskich piłkarze GARBARNI
pokonali WAWEL 1:0 (0:0) Jedy
nego gola zdobył gło>vą Waśniowski
w 52 min. po dośrodkowaniu z ro
gu Putaja.

GARBARNIA: Kaim — Banach,
Waśniowski, Dziuba, Miętka —

Biernacik, Czort, Maślanka <uti 58
min. Pulchny) — Chmielowski
Śmiałek, Putaj.

WAWEL: Bulek - Rela Baliga,
Jakubowski, Śmietana •- Majcher
(od 78 min Łaba), Hus, Bednarz
Jurek — Sajdak (od 62 min. Filo-
sek), Szczecina.

Nie było to zbyt ciekawe wido
wisko, więcej okazji do strzelenia
bramek mieli gospodarze oni też
zasłużenie wygrali. (js)

Star — Korona 0—1 (0—2)i, Con
cordia — Lublinianina !•-1 (0-4),
Karpaty — Unia 0—9, Sta’ N. Tę;
ba — Stal Sanok 1-0 (1--0) Siar-
ka — Polna 1—1
Wisłoka 1—1 (0—

(1-1),
1).

Glinik -

1. Lublinianka 14 22 31—8
2. Korona 14 20 25—11
3. Siarka 14 15 19—11

4 Karpaty 14 16 16—13
5 Unia 14 16 H—16
6. WAWEL 14 li 13-13
7. GARBARNIA 14 15 19—26
8. Polna 11149—
9 Concordia 14 12 10—16

10 Stal N. Dęba 14 11 14—19
11 Star 14 11 15—26
12 Stal S. 11 10 .7—16
13 Wisłoka 14 8 6—14
14. Glinik ’438—1

Bokserzy z Howej Huty - góra

I
DOBIEGLI końca rozgrywki w II lidze bokserskiej. Pięściarze Hu

tnika w swym ostatnim pojedynku pokonali na własnym ringu zespół
Górnika Sosnowiec 11—9. Zwycięstwa dla gospodarzy uzyskali: Czar
necki (w najładniejszej walce meczu wygrał z Kopką) Młynarski,
Gołos, Swiderski, Ślusarczyk (znokautował swego przeciwnika) oraz

Zółkiewicz (wywalczył remis). Drużyna krakowska zajęła ostatecznie
6 miejsce w swojej grupie.

*

PIĘŚCIARZE Wisły wystąpili w Warszawie, gdzie w ostatnim w tym
sezonie meczu II ligi pokonali tamtejszą Polonię 15:5. Punkty dla dru
żyny krakowskiej zdobyli: Szponder, Winiarski (w.o.), Czech, Pienią
żek, Maj, Kaszuba (w.o.) i Miśkowiec po 2 oraz Dudzik — 1.

nie przemęczali się bowiem zbyt
nio, czynili wrażenie całkowicie
zadowolonych z podziału punktów
z tego że jakoś szczęśliwie udało
im się „odfajkować” kolejny wy
stęp ligowy. Kibice natomiast z o-

gromnym rozczarowaniem opu
szczali stadion przy ul. Reymonta,
byli bowiem świadkami miernego
widowiska, nieudolnych zagrań za

wodników obu zespołów, a prze
cież przyszli w pokaźnej liczbie po
to, by stać się naocznymi świadka
mi wysokiej wygranej „Białej
gwiazdy”.

Ruch, co prawda zastosował tak
tykę gry, jakiej wiślacy nie lubią,
tzn. krótkiego, agresywnego krycia
na swojej połowie boiska, ostrego,
często niezgodnego z przepisami
atakowania krakowian w chwili,
gdy posiadał' piłkę, ale przecież
trudno wymagać od przeciwników,
by biernie przyglądali się grze kra
kowian, pozwalali im robić na boi
sku to co sobie wykoncypowali.

Gospodarze, rozpoczęli mecz z ja
kim takim impetem, już w 6 mi
nucie Kapka głową strzelił do
bramki ale piłka odbiła się od
słupka, potem ten sam zawodnik
jeszcze raz miał szansę zdobycia
gola, lecz bramkarz gości — Wan-
dzik strzał obronił i to było wszy
stko co zdołali zdziałać krakowia
nie w ciągu 45 min. gry. W dru-

W Klagenfurcie

Dwa zwycięstwa
PO NIEFORTUNNYM starcie w

hokejowych mistrzostwach świata
grupy ,,B” Polacy w dwóch kolej
nych meczach uzyskali zwycięstwa,
pokonując Holandię 3:2 (1:1, 0:1,
2:0) i Rumunię 5:1 (1:1, 2.0, 2:0).

DZIŚ (w poniedziałek, 22 bm.) i

jutro (we wtorek, 23 bm.) hokeiści
Cracovii rozegrają towarzyskie
mecze ze Stoczniowcem Gdańsk.
Początek obu spotkań na lodowi
sku przy ul. Siedleckiego o godz.
17.

Wrócili „na tarczy11
RAKÓW — Hutnik 1:0 (1:0).

Bramkę strzelił Hensel w 8 min

gry. Sędziował p. Dardąs z Wro
cławia. Widzów ok. 2000.

HUTNIK: Kocoń — Kil, Więcek,
J. Karaś, Kot — Bargiel (od 64
min. Glanowski), Stokłosa, Sysło,
Putek — Orzeł, Krawczyk (od 35
min. A. Karaś).

Krakowianie przegrali mecz po
błędzie Więcka, który pozwolił o-

debrać sobie piłkę Henselowi i z

bliska umieścić ją w siatce bram
ki krakowian W drugiej połowie
A. Karaś strzelił gola, ale sędzia
dopatrzył się faulu na bramkarzu
i bramki nie uznał. Przewaga kra
kowian w tym meczu była spora,
jednak grali oni mało skutecznie

3 pkt. Cracovii i 2 Hutnika
W OSTATNIEJ serii spotkań I

ligi szczypiornistek Cracovia po
dejmowała Start Elb,ag. Po wyso
kim zwycięstwie w sobotę, wczo
raj zdołała osiągnąć zaledwie re
mis.

CRACOVIA — START 26—1S
(15:10). Najwięcej bramek zdobyły:
dla zwyciężczyń - Galik 9, Sio-
dłak 8, Hołda 3, dla pokonanych -

Matusz 9. Tylko przez 23 minu
ty I połowy drużyna gości toczyła
z krakowiankami w/równani po
jedynek. Na początku w 10 min
Start prowadził iawe’ 4:2, a Cra-
covia szukała nadal właściwego
rytmu gry. Gdy to nastąpiło naj
ważniejszą kwestią stały się roz

miary zwycięstwa zespołu gospo
darzy. W zespole krakowskim na

szczególne wyróżnienie, nie
za skuteczność, zasłużyła
Golik.

CRACOVIA — START
(10:9) Najwięcej bramek zdobyły
dla Cracovii — SiodiaK i Golik po
5, Kotarba 4, dla .'.tartu — Stan
kiewicz 7. Brak koncentracji, błę
dy w obronie, sporo niecelnych

tylko
Beata

23:23

giej połowie znów obserwowaliśmy
chwilowy zryw krakowian do wal
ki, Iwan był w 49 min. meczu w

doskonałej sytuacji strzeleckiej,
ale nie potrafił zmusić do kapitu
lacji Wandzika, chorzowianie bro
nili się skutecznie, z rzadka kontr
atakując. Raz jednak Mikulski :

Małnowiczem ograli defensorów
krakowskich i Małnowicz ładnym
strzałem uzyskał prowadzenie dla
Ruchu. Od tej chwili chorzowia
nie jeszcze bardziej cofnęli się do
defensywy, wiślacy zaatakowali
po jednej z akcji, w podbramko
wym zamieszaniu Budka zdołał
wepchnąć piłkę do siatki. Goście

protestowali, że pomógł sobie przy
tym ręką, ale sędzia nie dopatrzył
się błędu i bramkę uznał. I tak to
bardzo mierne widowisko zakoń
czyło się nie rozstrzygniętym re
zultatem. (lang).

Trójka
Ruchu.

wiślaków w kolejnvmbezskutecznym ataku na bramkę
Fot. JADWIGA RUBIŚ

Trzy efektowne gole
CRACOVIA — WISŁA Płock 3:0 (2:0). Bramki strzelili Błachno (21

min., głową), Dybczak (44 min.), Gacek (81 min.). Sędziował p. Moszko
wicz z Katowic, widzów — ok. 12 tys.ĆRACOVIA: Koczwara — Nazimek, Dybczak, Turecki, Podsiadło — Li
szka (od 72 min. Smoleń), Surowiec, Karaś — Konieczny, Błachno, Gacek.

Pierwszy w rundzie wiosennej
występ lidera II grupy drugiej li-

Komplet ponktów
siatkarek Dalina
SIATKARKI Dalina nie zmar

nowały kolejnej szansy uzyska
nia drugoligowych punktów i w

meczach z AZS Katowice, roze
granych na swoim terenie,
zdobyły komplet punktów, wy
grywając dwa razy po 3:0. W

zwycięskim zespole najlepiej
spisywały się Kucharczyk i

Wojtan. Po tych zwycięstwach
myśleniczanki awansowały na 3

miejsce w tabeli, mając w 28
grach 21 zwycięstw.

Ruch — AKS
— Otmęt 31:25

strzałów — oto przyczyny uzyska
nia przez krakowianki tylko remi
su. W sumie nie byl tc mecz tia
miarę I ligi. Start uratował punkt
w ostatnich kilkunastu sekundach
dzięki celnemu rzutów Matusz z

karnego. Choć trzeba' przyznać, że
nie ustępował w tym spotkaniu
słabiej dysponowanej Cracovii.

(sas)
Pozostałe mecze: AZS Wr. —

AZS Kat. 24:28 i 25'25, Skra — Po
goń 21:24 i 25:19,
18:26 i 19:31, Unia
i 32:24.

1.
2.
3.
4.
5
6.
7.
8.
9.

10.
Szczypiorniści

wyjazdowych meczach z Anilaną
w Łodzi tylko dwa punkty, wy
grywając w sobotę 3.1:22 i przegry
wając w niedzielę 21:23. Najwięcej
bramek dla krakowian uzyskał Ko
zieł 17.

Pozostałe wyniki: Wybrzeże —

AZS W-wa 32:22 30:20 Pogoń Sz.
— Gwardia 30:27 28 26, Pogoń
Z.— Korona 30:26 (drugi mecz się
nie odbył) Grunwald — Śląsk
26:33 i 29:26.

1.
2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

10.

Hutnika zdobyli w

AKS 24 41 620—479
AZS Wr. 24 33 539—558
CRACOVIA 24 SI 612—558
Ruch 24 28 591—561
AZS Kat. 24 27 574—563
Pogoń 24 27 541—55-
Start 24 25 550—540
Skra 24 13 431—565
Unia 24 11 515—621
Otmęt 24 5 565—685

Wybrzeże 20 34 566—504
Śląsk 20 33 642—524
HUTNIK 20 28 583—5(IF
Anilana 20 24 499—480
Grunwald 20 21 516—533
Pogoń Z. 19 18 476—476
AZS 20 13 151—504
Gwardia 20 11 487—536
Korona 19 9 503—554
Pogoń Sz. 20 7 495—610

—

SZCZYRBSKIE PLESO. Pod
czas międzynarodowych zawo
dów narciarskich dobrze spisał
się nast skoczek P. Filas zajmu
jąc drugie (na dużej) i 5 (na ma
łej skoczni) miejsca. Oba kon
kursy wygrał Norweg Brem-
seth.

VLILARD DE LANS. Zakoń
czyły się zawody alpejskie o

Puchar Europy. Trofeum wv-

walczył S. Stotz z RFN.

ZE ŚWIATA
ABU DHABI. W meczu pił

karskim Kuwejt wygrał »

Bahrjanem 2:0.

MEDELLIN. Piłkarze Peru
zremisowali z mistrzem Kolum
bii — Atletico National 2:2

TRIPOLIS. W finałowym me
czu piłkarskim o Puchar Naro
dów Afryki Ghana pokonała po
dogrywce i serii rzutów karnych
Libię 7:6.

STRASBURG. Turniej te
nisowy wygrał Łendl, w półfi
nale zwyciężył Fibaka.

gi — Cracovii na własnym boisku
przyciągnął na stadion przy uL Ka
łuży rzesze kibiców.

I choć mecz był bardzo przecię
tny, goście nie zmusili bowiem go
spodarzy do maksymalnego wysił
ku, znacznie ustępowali im umie
jętnościami piłkarskimi, wszyscy
sympatycy „pasiaków” z zadowole
niem udawali się do domów po
zakończeniu spotkania. Zadecydo
wał o tym nie tylko fakt odnie
sienia zwycięstwa przez Cracovię,
ale przede wszystkim sposób zdo
bywania goli Szczególnie ten uzy
skany przez Błachnę efektownym
„szczupakiem” na dłużej pozosta
nie w pamięci Jego współautorami
byli Konieczny — inicjator akcji
oraz Gacek, który mocno dośrod
kowa! wzdłuż bramki Wisły. Zre
sztą Krzysztof Gacek należał wczo
raj do najbardziej aktywnych gra
czy „pasiaków”. Swój udany wy
stęp ukoronował celnym trafie
niem w 81 min. Znacznie wcze
śniej tuż przed końcem I połowy
sprytne zagranie Surowca z wol
nego (z odległości ponad 20 m)
wykorzystał natomiast Dybczak.

Na dobrą sprawę wynik powi
nien być jeszcze bardziej korzy
stny dla krakowian. Nie sposób'
wspomnieć o wszystkich zmarno
wanych przez nich okazjach. Raz

przyszedł w sukurs drużynie z

Płocka sędzia Moszkowicz. Po ewi
dentnym sfaulowaniu Błachny na

Pod koszami li ligi
AZS KRAKÓW — AZS Rzeszów

71:63 (39:29). Najwięcej punktów:
dla zwyciężczyń — Morawska 28,
Kaczmarska 16 i Durna 10, dla po
konanych — Borys 15 i Patycka 14.
Krakowianki miały kolosalną prze
wagę, w 33 min. prowadziły już
różnicą 23 pkt. (64:41) i dopiero gdy
trener M. Starowicz wprowadził na

boisko rezerwowe koszykarki, rze
szowskie akademiczki zdołały nie
co zmniejszyć rozmiary przegranej

KORONA — AZS Lublin 83:59
(32:26). Najwięcej punktów dla
krakowianek uzyskały: Ciepichał
20, Nowotnik 18 oraz B. Grabacka
i K. Grabacka po 14. Dla lublinia-
nek: Gumowska 15, Po pierwszej
bardzo nerwowej połowie, w dru
giej zawodniczki Korony przyspie
szyły grę, poprawiły celność rzu
tów i w konsekwencji odniosły
wyraźne zwycięstwo. W zwycię
skim zespole na wyróżnienie zasłu
żyły: dobrze rozdzielająca piłki B.
Grabacka, aktywna w ataku i w

obronie Nowotnik oraz Ciepichał
(szczególnie w II połowie).

KOSZYKARKI Hutnika po za
ciętej walce przegrały różnicą 2
pkt. ze Stalą w Brzegu 62:64.

O
W POJEDYNKACH Ii-ligowych

WISŁA — ŁKS 66:65 (40:31).
Najwięcej punktów: dla Wisły —

Jaskurzyńska 24, Iwaniee i Janusz
kiewicz po 14, dla ŁKS — Wołuje-
wicz 23, Badocha 10.

Kibice Wisły, którzy po słabiut
kim meczu piłkarzy z Ruchem wy
brali się na pojedynek koszykarek
swego klubu z ŁKS-em nie mogli
narzekać, tym razem, na brak e-

mocji i silnych wrażeń. Spotkanie
dwóch z czołowej trójki polskich
drużyn ligowych stało na dobrym
poziomie i było ogromnie zacięte,
a walka o zwycięstwo trwała do
ostatnich sekund.

Pierwsza połowa upłynęła pod
znakiem przewagi krakowianek,
które świetnie grając w obronie
wypracowały sobie 9-punktową
przewagę. W drugiej części gry,
łodzianki, dysponujące bardziej
wyrównanym składem, zaczęły,
dzięki większemu zapasowi sił od
rabiać straty. Wisła broniła się je
dnak z pasją i na 11 sek. przed
końcem Jaworska z rzutów wol
nych uzyskała prowadzenie dla go
spodarzy 66 : 64. Kontratak łodzia
nek, faul, 2 sek. do końca kolejny

Rozlosowano

europejskie puchary
W ZURYCHU odbyło się losowa

nie półfinałowych par w piłkar
skich pucharach naszego kontynen
tu. W Pucharze Europy spotkają
się: CSKA Sofia z Bayernem i A-
ston Viłla z Anderlechtem, w Pu
charze Zdobywców Pucharów —

Dynamo Tbilisi ze standardem 1
Tottenham z Barceloną a w Pucharze
UEFA — Kaiserlautern z Goetebor-
Kiem i Radnickl g Hamburgerem.

polu karnym w 90 min. nakazał...

egzekwowanie wolnego zza linii 16
metrów.

Na szczęście decyzja ta nie miała
żadnego wpływu na końcowy re
zultat Zasłużona wygrana przypa
dła gospodarzom, w szeregach któ
rych dp najlepszych należeli
wspomniany już Gacek oraz Tu
recki, Surowiec i Błachno, mógł się
podobać także Podsiadło.

(js)

n Tylko jedna wygrana

DO MAŁO udanych będą musieli zaliczyć swój kolejny występ siatka
rze Hutnika. Podejmowali oni we własnej hali zespoły AZS-u Często
chowa i Płomienia Milowice. W pierwszym meczu pokonali gładko AZS
3—9 natomiast w drugim ulegli milowiczanom 2—3. Niewielki to wiec
powód do chluby.

HUTNIK — AZS Częs uchowa
3-0 (15—7, 15—9, 15—11). Często
chowski beniaminek nie sprawił
większych kłopotów siatkarzom
Hutnika. Krakowianie uporali się
ze swym przeciwnikiem w ciągu
godziny. I set to wyraźna przewa
ga gospodarzy. Efektownymi za
graniami popisują się J. Sańka,
Jurek oraz Golec. W efekcie łatwe
zwycięstwo do 7. Początek II seta
należał natomiast do a'ta tomików.

Hutnicy przystąpili do nego wy
raźnie zdekoncentrowani. Ze stanu
0—3 dopiero po skutecznych ścię
ciach Ryszarda Jurka gospodarze
obejmują prowadzenie i wygrywa-

krakowscy koszykarze nie zanoto
wali sukcesów. Hutnik uległ Polo
nii Warszawa w stolicy po drama
tycznej walce zaledwie 1 punktem
61:62, natomiast Korona została
rozgromiona przez Baildon w Ka
towicach 113:78.

Z
ZAKOPANE. Po raz 35 roze

grano tu wielkie zawody nar
ciarskie dla dzieci o memoriał K.
Makuszyńskiego. Startowało
blisko 500 maluchów w wieku
3—8 lat.

WARSZAWA. Podczas mię
dzynarodowych zawodów w

skokach do wody konkurs sko
ków z trampoliny wygrała
Hociate z Rumunii a konkurs
skoków z wieży mężczyzn Ne -

medi z Węgier.
PIONKL W finałowym tur

nieju siatkarek o Puchar Polski
zwyciężył ŁKS wygrywając w

ostatnim meczu Płomień Sosno
wiec 3:2. Płomień zajął 2 miejs
ce a Kolejarz Katowice trzecie.

GŁUBCZYCE. W międzypańs
twowym meczu badmintona
Polska przegrała z NRD 5:6.

atak, rozpaczliwy rzut Sieczko I

ponowny faul w tym momencie na

Sieczko, równo z końcowym gwizd
kiem sędziów. Łodzianka egzekwu
je rzuty wolne, jednak nie wy
trzymuje napięcia nerwowego 1

tylko raz, w tych trzech próbach,
trafia do kosza. Koniec meczu, wy
grana wiślaczek 1 punktem, ale

wygrana w pełni zasłużona. (1)
W pozostałych meczach padły

wyniki: Spójnia — Włókniarz 85:
79, Stal — Polonia 62:54 i AZS
Katowice — AZS Poznań 67 :93. W
tabeli finału ,;A” prowadzi Ślęza
40pktprzedŁKS—39pktiWi
słą 38 pkt, dwa ostatnie miejsca
w tabeli finału „B” zajmują AZS
Katowice i Stal.

„Smoki*1 pokonane

KOSZYKARZE Wisły grają
nadal „w kratkę”. Tym razem

w wyjazdowym meczu z wał
brzyskim Górnikiem przegrali
dość gładko 98:107 (53:65), zdo
bywając najwięcej punktów ze

strzałów Fikiela — 31, Międzika
24 i Seweryna 16. Dla zwycięz
ców Młynarski uzyskał 24 a

Słomiński 21 pkt. Przez cały
czas meczu przewaga należała
do gospodarzy. Mecz nie stał
na zbyt wysokim poziomie, za
wodnicy obu drużyn mniej u-

wagi kierowali na grę obron
ną, tak że w efekcie mo
gli dość łatwo wypracowywać
sobie pozycje rzutowe. A że

byli dobrze dysponowani strze
lecko, stąd wysoki wynik me
czu, szczególnie jego pierwszej
połowy, w której uzyskano aż
118 pkt!

W pozostałych meczach padły
wyniki; grupa „A” — Śląsk —

Lech 87:89 (dość nieoczekiwane,
ale bardzo cenne zwycięstwo li
dera), grupa „B” — Resovia —

Gwardia 75:78. i Stal — Legia
80:79.

W grupie „A” w której pięć
zespołów walczy o tytuł mis
trzowski prowadzi Lech 37 pkt
przed Zagłębiem i Górnikiem

— po 35 pkt, Śląskiem — 34 pkt
i Wisłą 33 pkt, a w grupie „B”
— spadkowej — kolejność jest
następująca: Stal — 33 pkt przed
Gwardią 31 pkt, Legią 30 pkt,
Wybrzeżem 26 pkt i Resovią 24

pkt.

ją do 9. Trzeci set tego meczu był
najsłabszy. Na parkiecie wiele było
chaosu i nieporozumień Hutnicy
ostatecznie zwyciężyli w całym
spotkaniu 3—0, ale w barazc prze
ciętnym stylu.

HUTNIK — PŁOMIEŃ MILO
WICE 2—3 (16—14, 4—15, 15—2,
7—15, 5—15). Również spotkanie z

Płomieniem Milowice nie przynio
sło spodziewanych emocji. Liczono
bowiem, że Hutnik w pojedynku z

trudnym przeciwnikiem, z ctorym
rywalizuje o trzecie miejsce wznie
sie się na szczyty swych możliwo
ści. Stało się jednak inaczej. Gos
podarze bowiem jedynie w pier ■
wszej fazie spotkania byi- drużyną
walczącą, grającą ambitnie Póź
niej brakło już i umiejętności i

wiary w końcowy sukces r set to

zacięta walka, minimalne prowa
dzenie raz jednej raz dt giej dru
żyny. Milowiczanie mając 3 piłki
setowe przegrywają jednak do 14.
II set to bardzo słaba postawa Hu
tnika i wysoka przeg-sna W III
secie oba zespoły przeszły niespo
dziewaną metamorfozę Role się
odwróciły i tym razem krakowia
nie gromią swych prze- iwników.
Końcówka niestety nai iżala już do
gości, którzy odnieśli z wycięstwo,
nota/ bene zasłużone. V Płomieniu
do najlepszych należeu Molenda,
Dziura oraz Kardas. Hutnik nato
miast zawiódł całkow.cie Podsu
mowując — duży zawóo i słaba
siatkówka.

(PSP)
Pozostałe wyniki: Resovia — Pło

mień 3:2 i AZS Częstochowa 3:0,
Beskid Resursa 3:0 i Stal Stocznia
3:1, Gwardia — Stal 3:1 i Resursa
3:0, AZS Olsztyn — Legia 0:3.

1. Gwardia 131236—9
2. Legia 12 11 35-13
3. AZS Ol. 1282821
4. Resovia 1362426
5. Beskid 12 6 22—25
6. Płomień 13 6 25—29
7. HUTNIK 13 5 23-25
8. Resursa 12 4 17—27
9. AZS Cz. 13 3 15-35

10. Stal 10 2 14—32


